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BŁĘDNE MNIEMANIA...
Rozmawiając ze znajomy

mi o obecnym położenia na 
świecie i o naszych kłopotach 
emigracyjnych nieraz spoty
kamy się z twierdzeniem, że 
zanadto się dziś liczy na poli
tykę i zbyt wiele jej poświę
ca uwagi. Większość ludzi 
uważa, że życiem politycz
nym rządzą jakieś przyrod
nicze czy techniczne prawa

grywają swe z góry powzięte 
i oderwane od życia pomysły 

Celem polityką jest służenie 
człowiekowi j jego istotnym 
celom. Ona ma organizować 
społeczne życie doczesne czło
wieka i nim kierować. Musi

że więc w działaniu politycz społeczności. Polityka zwra 
nym nie obowiązują zasady ca ^u prZyszłości, ma 
moralne. Co więcej, cisam i kjerować teraźniejszością i 
ludzie są przekonani, ze poli- . przetwarzać, nie może 
tyka oparta na etyce chrze- wjęC ona nje opierać się na 
ścijańskiej byłaby z goiy ska. prawacn moralnych, 
zana na niepowodzenie,

DOBRO POWSZECHNE 
i JEGO WYMAGANIA

Zapomniano dziś. że celem 
polityki ma być zabieganie o 
dobro powszechne w ramach 
narodów i całego świata. 

. „ . (Trzeba mieć chrześcijańskie
więc z jednej strony opierać pojęcie dobra powszechnego.) 
się o wyraźny światopogląd -  °
a z drugiej o> trafną ocenę 
każdorazowej rzeczywistości, 
położenia historycznego swe- 

o narodu i całej ludzkiej

Z P O L S K IE J W YSTAW Y M O D ELI LO TN ICZY CH  
W  K lu b ie  S am o p o m o c) L o tn icz e j w L o n d y n ie  odb y ła  się  w y staw a  m ode li 
la ta ją c y c h  i szybow cow ych, zb u d o w an y ch  przez  po lsk ich  m odelartzy . N a j . 
c iek aw sz y m  e k s p o n a te m  byl m ode l la ta ją c y  s te ro w a n y  ra d ie m , k o n s t ru k 
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to c z e n iu  m ło d y ch  p o lsk ic h  e n tu z ja s tó w  lo tn ic tw a .

Prawdziwa bowiem ..polityka 
sukcesu“ — to dla wielu o- 
czywisty skutek makiawels- 
kich metod, kłamstwa, oszu
stwa. niedotrzymywania u- 
mów. słowem świadomego i 
celowego mijania się z uczci
wością i prawdą.

Taką to ocenę stosuje si° 
zarówno do politykj między

Polityka jest dla dobra lu-

Ten właśnie wzgląd na dobro 
powszechne i jego wymaga
nia gwarantuje w całości jed
ność polityczną. Warto, by to 
sobie .przemyśleli niektórzy 
politycy.

Sami zaś sposób zabiegania 
o dobro powszechne w na
szych społecznościach jest 
naśladowaniem działania Pa
na Boga w ogólnym zarządzie 
światem. To Boże działanie

dzi i tworzy ją człowiek, isto- jest pełne zbawczej woli i po-
ta rozumna i wolna, odpowie
dzialna przed Bogiem1 za1 swe 
działanie. Wszelkie działanie 
ludzkie a więc i działanie po
lityczne podlega prawu moral
nemu. Każda zaś społeczność 
ludzka (a więc i grupy poli
tyczne. j narody, i państwa, i

narodowej jak i do polityki cała społeczność międzynaro- 
wewnętrznej. do spraw rzą- dowa) składa s5ę z jednostek, 
dzenia własnym państwem i które w tych społeczeństwach 
do walk stronnictw czy grup mają swe wspólne cele i ku

budzą do działania wszystkie 
siły swobodnej' ludzkiej dzia
łalności. Godna tego miana 
prawdziwa polityka jest więc 
wielkim współdziałaniem lu- 
dżi w utrzymywaniu ładu Bo
żego na ziemj w oparciu o 
sprawiedliwość i miłość spo
łeczną w narodach i między 
narodami. Jest to budowanie 
nowego świata i porządku 
•udzkiego w harmonii ze

DNEM ROW U P A L E ST Y Ń SK IE G O  RZEK A  JO RD A N  P ŁY N IE  ZA K OSA M I 
DO M ORZĄ M A RTW EG O  (Z d jęc ie  lo tn icz e)

P a tr z  a r t .  p .t .  M O RZE W  K TÓ R Y M  S IĘ  N IE  T O N IE  n a  s tr .  5.

politycznych w obrębie włas- nim kierują swe rozumne czy- światem i porządkiem Boś
nego narodu.

...I WNIOSKI
Jakkolwiek obserwacja te

go. co się dzieje w polityce 
współczesnej, mogłaby uspra
wiedliwiać takie przekonanie, 
nie dogodzi ono jednak ar i 
zrozumienia zasad prawdzi-

ny. Każda taka społeczność 
ma więc jakby poszerzone i 
powiększone prawa i obowią
zki jednostek i a tworzących. 
Podlegają więc te społeczno
ści temu samemu prawu mo
ralnemu i tym samym nor
mom sprawiedliwości, co i 
jednostki. I w stosunkach z

NASZ OBOWIĄZEK
Każdy człowiek ma obowią

zek. w miarę swych sił i mo
żliwości współpracować w 
budowaniu ładu Bożego na 
ziemi przez swój udział w ży

wej polityki, ani też tego co ^yCZnym. czy państwami obo- zabrakło duszy \ treści, stra- też odżegnywanie się o 
nazywamy kulturą politycz- wjąZUje je poszanowanie te- ciła bowiem z oczu swój wła- akcji społecznych dlatego, ż
ną narodu. Z tego bowiem 
mniemania wysuwa się pro
sty wniosek, że ludzie uczci
wi. a więc n.p. konsekwentni 
katolicy stosujący w całym 
swym życiu chrześcijańskie 
zasady moralne, nie mogą się 
i irać polityką. Ich działal
ność polityczna byłaby bo
wiem skazana na niepowo
dzenie albo też oni sami w

go prawa i tych norm (Patrz: 
Katolicki kodeks społeczny).

O D  F U N D A

nonsensem, jest skazywa
niem tych akcji na to, by je 
prowadzili ludzie pozbawieni 
skrupułów moralnych. Jest 
nieobecnością w życiu, sprze
czną z poczuciem odpowie
dzialności katolika za świat, 
w którym żyje.

Dlatego też katolik winien 
się zdobywać na stały wysiłek 
bogacenia swej wiedzy reli
gijnej i moralnej, na umac- 

ze nianie swego życia wewnętrz- 
ściwy cel przestała służyć mają one charakter politycz- ” eg0 czerpaniem z sakramen- 
dobru człowieka i jego celom, ny, jest niekonsekwencją i laInyęn zrodel łaski — przez_________________ ■ _________ _____________________  Kontakt z Bogiem, a z drugiej

strony musi on starać się po
znawać rzeczywistość, rozu
mieć i trafnie oceniać, co się 
wokół niego i w świecie dzie
je, aby móc świadomie wybie
rać celowe środki działania.

kim. który się nie załamuje, 
pomimo nieporządku jaki się 
wytworzył w stosunkach mię 
dzyludzkich.

Za wiele jest dziś polityki.
ale polityki złej, polityki nie ciu społeczności, do których 
załatwiającej żadnej z współ- należy. Ma więc i swe obo- 
czesnyeh trudność1, które się wiązkj polityczne. Polityka i 
gromadzą w sposób przera- działanie polityczne nie są w 

innymi społecznościami ,ooli- żający. Polityce współczesnej swej istocie nieetyczne, stąd
od

T Ó W
Papież Pius XII zwrócił się bować, aby ludziom oszczę- z nieszczęsnego letargu; czas,

do mieszkańców Rzymu z dzić cierpień, aby wszystcy ludzie dobrzy.
wezwaniem do wielkiego czy- Te swoje troski zwierzył zatroskani o losy świata od- Trzeba mieć głęboką i mocną,
nu. do pełnego wprowadzenia ojciec św, mieszkańcom Wie- naleźli się i stanęli w szere- heroiczną wiarę w skutecz-

pogoni za sukcesem musieli- w życie zasad wiary Chrystu- cznego Miasta w dniu 10 lu- gach. Cały świat trzeba od- ność swych zabiegów, a nie z
u  _    » . .U  ^ « n . . A. n .,TTTWt o r\‘vr7/-V -i f  r \ r r n  U  r*  t r r i  « .,'1  i «  , ,  h l l  f i  A I IT a  Ct n r l  C i i m l o  l Y i o n f  A u r  nr<\ « . A « . .   4 1 '  __________ J   • _by się sprzeniewierzyć swym 
zasadom.

Zdaje się, że czas już, by 
wyprostować te błędne mnie
mania. które paraliżują dob
rą wolę wielu najlepszych w 
narodzie oraz sprawiają, że 
niejeden katolik ze sweg^ 
wysokiego piedestału ocenia 
ludzj i fakty mniej lub więcej 
trafnie i z zadowoleniem spo
glądając na 
polityką ręce 
za nieobecność zasad katoli
ckich w życiu społecznym i 
politycznym.

sowej. tego b.r., w wigilię uroczysto- budować od fundamentów, ze
W swym głośnym już na 

cały świat przemówieniu Oj
ciec św. zaznaczył na wstępie, 
że jego ojcowskie napomnie
nie płynie ze serca zatrwo
żonego obecną przeciągają- 
cą się sytuacją bez trwałych 
wyjaśnień oraz odrętwie
niem, które tak wielu ludzi 

nwp nieskalane powstrzymuje od powrotu do 
toSJm S  Chrystusa, do Kościoła i do ponosi wmę życia chrześcijańskiego. A

ten powrót jest jedynym, 
skutecznym sposobem na u- 
leczenfe powszechnego kryzy
su. ogarniającego cały świat.

ści N. Marii Panny z Lourdes, 
dlatego że przypomina ona, 
jak to przed stu laty cudow
ne objawienia były pełną mi
łosierdzia odpowiedzią Boga i 
Jego Matki na bunt ludzi, 
były wezwaniem do tego co 

pierwszym 
krokiem do religijnego odro
dzenia.

Uciekając się więc ponow
nie do dobroci Bożej i Miło
sierdzia Marii potrzeba, — 
stwierdza Papież — aby każ
dy wierny, każdy człowiek

zdziczałego przerobić na lu
dzki. z ludzkiego na Boży, to 
znaczy według Bożego serca.
Miliony ludzi patrzą dziś na 
Kościół Chrystusowy jako na 
siwego wielkiego przewodni
ka. który szanując ludzką

góry wątpić w powodzenie 
swych wysiłków.

Wielka nadprzyrodzona mi
sja Kościoła urzeczywistnia 
się bowiem nie przez udział 
jego oficjalnych przedstawi
cieli w sprawach politycz-

wolność może ich prowadzić ?rzf? u^ział kato-
w tak doniosłejl chwili i w tak ^kow, świeckich członków 
wielkim dziele odrodzenia Koscloła w życiu doczesnych 
ludzkości. Wzywają «ip_ społeczności. ~ ’_ 
tylko słowami, ale

go nie- Obowiązek te-
i łzami g0 w*aśnie udziału wskazuje

wciąż przelewanymi. , rana
mi dotkliwymi, wskazując 
na olbrzymie cmentarzyska, 
którymi zbrojna i zorganizo-

Ojciec św. nie może pozo
stać niemym i bezczynnym

dobrej woli rozważył ze sta
nowczością godną wielkich wana nienawiść pokryła kon- 
chwil w dziejach ludzkości, tynenty.

___ ___  _ ______ ___ __ co może i czego powinien oso- Papież. postawiony przez
wobec TdąceY katastrofy**któ- biście dokonać, co ma być je- Boga jako pochodnia w cie- 
ra niesie zniszczenie jednost- &° wkładem dó zbawczego mnościach, jako Pasterz

__ ____  kom, narodom j całym cywi- d*ieła Boga aby przyjść z chrześcijańskiej owczarni.
czne nie są jakąś tajemniczą lizacjom. Jego poczucie odpo- pomocą światu; który stanął nie może odmówić podjęcia 
grą, w której biegli mistrzo- wiedzialności wobec Boga na- wobec grożącej katastrofy.
wie jak na szachownicy roz- kazuje mu wszystkiego spró- Czas już. aby się otrząsnąć (D okończen ie  n a  s t r .  2)

CEL PRAWDZIWEJ 
POLITYKI

Czym jest zatem prawdzi
wa polityka \ jaki jest jej 
cel?

Polityka i działanie polity

nam ustawicznie obecny Oj
ciec św., ostatnio w swym 
głośnym apelu do rzymian z 
10 lutego br.

My katolicy mamy istotny 
udział w przebudzeniu współ
czesnego świata z, letargu je
go złudzeń i pozorów. Do nas 
należy przywrócenie polityce 
jej właściwej wartości i celu, 
a więc danie jej duszy i su
mienia.

(cz)‘
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OD FUNDAMENTÓW
(D okończen ie  ze s t r .  1)

się tej zbawczej misji. Podej
muje się tego trudnego zada
nia, aby, na ile jego siły. po
zwolą, móc zapowiedzieć lep
sze jutro według woli Boga. 
Jako sztandarowy hufiec po
wołuje mieszkańców Rzymu, 
którzy powierzeni są jego 
szczególniejszej opiece, a 
przez to samo postawieni jako 
pochodnie na świeczniku, za
czyn wśród braci, miasto na 
wzgórzu — i dlatego słusznie 
oczekuje się od nich większej 
odwagi i bardziej wielkodusz
nej gotowości. Gdy przeciw
ne sobie moce usiłują opano
wać świat, tak wiele spodzie
wają się po tym mieście ludy 
chrześcijańskie, oczekując 
przede wszystkim c z y n u  !

Nie jest to 'chwila do dy
skusji. szukania nowych za
sad, wyznaczania nowych ce
lów i zamierzeń. Jedne i dru
gie są dobrze znane, bo za
warte w nauce samego Chry
stusa. wyjaśnione przez wie
kową pracę Kościoła, przy
stosowane przez ostatnich Pa
pieży do okoliczności chwili 
bieżącej, czekają na jedno 
tylko.- na konkretne wprowa
dzenie ich W życie.

W końcu Papież wyraża ży
czenie, aby dzieło. do 
którego wzywa miesz
kańców Rzymu, było naśla
dowane jak najrychlej przez 
bliskie i dalekie diecezje; Pa
pież pragnie ujrzeć powraca
jące do Chrystusa nie tylko 
miasta, ale narody, konty
nenty, ludzkość całą.

(w)

BOŻE MIŁOSIERDZIE
Czasy, które dotknęły dzi

siejszą ludzkość, są w wiel
kiej mierze skutkiem niepo
słuszeństwa ludzi wobec o- 
strzegawczych głosów Na
miestników* Chrystusowych. 
Chrystus Pan, ustanawiając 
Piotra głową Kościoła kato
lickiego. zlecił mu prowadze
nie ludzi na drodze wiary i 
moralności. Obowiązkowi te
mu pozostali wierni i następ
cy św. Piotra, którzy w ciągu 
wieków nie przestawali na
woływać błądzących do po
prawy i wskazywać środki 
naprawy we wszystkich dzie
dzinach życia ludzkiego.

Bóg jest sprawiedliwy i 
musi karać za nieposłuszeń
stwo, ale w swym miłosier
dziu nie zostawia ludz, bez 
dalszych nawoływań. W o- 
statnich dwu wiekach inter
wencja miłosierdzia Bożego 
w dzieje ludzkość, stała się 
tak widoczna jak może nig
dy dotąd w historii chrześci
jaństwa. Oto Matka Boża 
schodzi na ziemię w wielu 
miejscowościach j nawołuje 
do poprawy. Najgłośniejsze 
Jej objawienia — to w Pary
żu na rue du Bac (Cudowny 
Medalik), La Salette. Lour
des, Fatima. Sam boski Zba
wiciel w wieku XX trzykrot
nie wybiera zakonnice, któ
rym mówi o swoim miłosier
dziu i którym nakazuje gło
szenie światu, że tylko w Je
go miłosierdziu może znaleźć 
ocalenie.

Te zakonnice to siostra Be- 
nigna Consolata Ferrero ze 
zgromadzenia wizytek, siostra 
Józefa Menendez ze zgroma
dzenia Naiśw. Serca Jezuso-

°go i siostra Faustyna Ko
walska ze zgromadzenia Mat- 
kj Bożej Miłosierdzia.

Piszemy o tym dzisiaj, by 
przypomnieć, że siostrze Fau
stynie. Polce. Pan Jezus zle
cił misię zabiegania o usta
nowienie święta Miłosierdzia 
Bożego. Oto słowa Pana Je
zusa: ..Pragnę, aby pierwsza

SŁOWO B0Ż1
L E K C J A
(1 Jan, 5. 4-10)

Bracia: Wszystko, co naro
dziło się z Boga, zwycięża 
świat, a zwycięstwem , które 
odnosim y nad św iatem , jest 
wiara nasza. Któż jest, który 
zwycięża świat, jeśli n ie ten. 
o wierzy, że Jezus jest Sy

nem  Bożym? Jest to ten  sam  
Jezus Chrystus, który przy
szedł przez wodę i przez 
«rew, nie w wodżie tylko, ale 
w wodzie i we krwi. A Duch  
świadczy, że Chrystus jest  
prawdą. Albowiem Trójca wy
daje świadectwo na niebie: 
Ojciec, Syn i Duch św ięty, a 
Trójca ta jednym  jest. I Trój
ca wydaje świadectwo na zie
mi; duch. woda i krew. a Trój
ca ta jednym  jest. Jeśli św ia 
dectwo ludzkie przyjmujemy, 
świadectwo Boże większe jest. 
Bo to jest świadectwo Boże. 
k+óre w;ększe jest, przez k tó
re zaświadczył o Synu swoim. 
Kto wierzy w Syna Bożego, 
nosi w sobie świadectwo B o
że.

E W A N G E L I A
(Jan, 20, 19-31)

W on czas; Wieczorem dnia  
owego, pierwszego po szaba
cie, gdy drzwi były zam knię
te  tam, gdzie z bojaźni przed 
żydam i zgromadżilj się  ucz-

POÜ

K TO CZYTA Ewangelię, 
zauważy, że rozdziały 
po Zmartwychwstaniu 

mają zupełnie inny nastrój 
niż te, które przedstawiają 
dzieje Jezusa przed Zmar- 
Łwychwstanem. Dni wielkiej 

acy i wielkich cierpień u- 
stępują miejsca zdarzeniom 
przepojonym cichym, słone
cznym pokojem. Bo pokój 
przyniósł na świat Zmar
twychwstały. pokój z ludźmi, 
pokój z Bogiem i pokój w du
szy każdego wierzącego. Sło
wami „Pokój wam“ wita 
Chrystus Pan swoich strwo
żonych uczniów.

Chrystus chce, ażebyśmy 
żyli w pokoju z ludźmi. ..Za
prawdę powiadam wam. je
śliby dwaj z nas na ziemi 
zgodziły się. prosząc o rzecz 
jakąkolwiek, otrzymają ją 
od Ojca mego, który jest w 
niebiesiech.“ (Mat. 18-18-19), 

W przededniu swojej męki 
Chrystus modli się o pokój 
wśród swoich. ..Ojcze święty, 
zachowaj w imię twoje tych. 
których Mi dałeś, aby byli 
jedno jako i My“. (Jan 17, 
11) .

Na jedności zbudowana jest 
według Chrystusa rodzina, a 
także społeczeństwo. ,.Wszel-

niedziela po W ielkanocy by
ła św iętem  M iłosierdzia B o
żego. Proś spowiednika, aby 
w dniu tym powiedział św ia
tu całem u o tym wielkim  m i
łosierdziu m oim ... Nie zn aj
dzie ludzkość uspokojenia, 
dopóki się nie zwróć-* z u fn o
ścią do Miłosierdzia Bożego.“ 

Zanim Kościół ustanowi 
to święto, należy zabiegać o 
jego ustanowienie w sposób, 
w jaki możemy — wszyscy 
mogą to uczynić przez mod
litwę do miłosierdzia Zbawi
ciela zwłaszcza w dniu dzi
siejszym: w pierwszą niedzie
lę p*o Wielkanocy. Innym 
sposobem jest szerzenie ksią
żeczek opowiadających o ob- 
lawieniach Pana Jezusa sio
strze Faustynie.

J.

5 ~ ~ = = =
NIEDZIELA PRZEWODNIA

niowie, przyszedł Jezus, s ta 
nął między nim i i rzekł; Po- 
-ćj wam. A to powiedziawszy, 
ukazał im ręce i bok. Urado
wali się tedy uczniowie u j
rzawszy Pana. Rzekł im prze
to znowu; Pokój wam. Jako 
m nie posłał Ojciec i ja  was 
posyłam. To powiedziawszy 
tchnął na nich i rzekł im. 
W eźmijcie Ducha św iętego, 
którym odpuścicie grzechy, 
są im odpuszczone, a którym  
zatrzym acie, są im zatrzy
mane. A Tomasz, jeden z 
dwunastu, zwany Didymus. 
nie był razem z nimi, kiedy 
przyszedł Jezus. Powiedzieli 
mu tedy uczniowie; W idzieli
śmy Pana. A on im rzekł: 
Jeślj nie ujrzę na rękach Je
go przebicia gwoźdźmi i n ie  
włożę palca mego w m iejsce 
gwoździ i n ie włożę ręki m o
jej w bok jego, nie uwierzę.

A po ośm iu dniach byli 
znowu uczniowie jego w do
mu i Tomasz z nimi. Wszedł 
Jezus, a drzwi były zam knię
te, stanął między nim i i 
rzekł: Pokój wam. Potem
rzekł do Tomasza. Włóż tu 
palec twój i oglądaj ręce m o
je. i wyciągnij rękę twoją i 
włóż w bok mój, a nie bądź 
niewiernym , lecz wierzącym. 
A odpowiadając Tomasz, 
rzekł mu: Pan mój i Bóg mój. 
Rzecze mu Jezus. Uwierzyłeś 
dlatego, żeś mię ujrzał, T o
maszu; błogosławieni, którzy 
nie widzieli, a uwierzyli. Wie- 

* też innych jeszcze cudów  
uczynił Jezus wobec uczniów. 
’ *"re nie są w tej księdze za 
pisane. Te zaś spisane są, 
abyście uwierzyli że Jezus 
test Chrystusem, Synem  B o
żym i żebyście przez wiarę 
* rwat mielj w im ię jego.
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W e w stęp n y m  p ro ces ie  w P ad w ie  w 
s p ra w ie  b e a ty f ik a c ji  o. M a k sy m ilia n a  
K olbe zezn aw a ł 6 m a rc a  ks. b .s k jp  
G a w lin a . Z e z n a n ia  ks. b isk u p a  były 
trz y d z ie s ty m  z rzęd u  św iad ec tw e m  n a  
te re n ie  W łoch. A k ta  procesow e z o s ta 
ły  o p ie czę to w a n e  i p rz e s ła n e  dc  K o n 
g re g a c ji O brzędów  ! R y tó w ).

Z a  pom oc, ja k ie j  z o so b is ty m  i r  r a 
że n iem  się  u d z ie la li w czasie  n ie m ie c 
k ie j o k u p a c ji R zym u  p o lsk im  je ń co m  
w o jen n y m  i zb iegom  z n ie m ie c k ic h  o- 
bozów  k o n c e n tra c y jn y c h , z o s ta li c d- 
z n a c z e n i z ło ty m  k rzyżem  za słu g i z 
m ieczam i ks. G ia n c a r lo  C en to n i ze 
zg ro m a d z e n ia  o.o. p a llo ty n ó w  i d r  
S a n d u llo . O d z n a c z e n ia  d o k o n a ł w i- 
m ie n iu  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j a m 
b a s a d o r  p o lsk i p rzy  W a ty k a n ie  d r  K a 
z im ie rz  P ap ć e . W ielu  żo łn ie rzy  pol
sk ich , k tó rz y  p óźn ie j w y ró żn ili się  
n a  p o la c h  b itw y  w A fryce i E u ro p ie , 
zaw dzięcza  sw e o ca len ie  ks. C en to n i 
i d o k to ro w i S a n d u llo .

W ty m  sam y m  m n ie j w ięcej czasie  
a rc y b is k u p  V ale rio  V ale ri, w im ie n iu  
W a ty k a n u , w ręczy ł a m b a sa d o ro w i Po- 
pćc z ło ty  k rzyż  za s łu g i „B e n e m e re n -  
t i “ o ra z  s re b rn e  k rzyże  za s łu g i in 
n y m  cz łonkom  a m b a s a d y , w y ra ż a ją c  
w dzięczność S to licy  A posto lsk ie j za 
pom oc u d z ie lo n ą  p rzez  a m b a s a d ę  po l
sk ą  p rzy  W a ty k a n ie  w o rg a n iz o w a n iu  
obchodów  R o k u  Ś w iętego.

Ó J I STR
kie królestwo rozdzierane 
niezgodą, będzie spustoszone 
i wszelkie miasto czy dom 
rozdzierany niezgodą, nie o- 
stoi się.“ (Mat. 12, 25).

Z nakazu Chrystusa dążyć 
musimy do pokoju z ludźmi. 
Wiele nas, ludzi, dzieli: upo
dobania i zapatrywania, kia- 
sa społeczna, temperament i 
charakter. Ale jest i coś. co 
nas łączy. Dlatego nazywamy 
się katolikami i Polakami? 
Czyż nie dlatego, że są jakieś 
dobra i ideały, które nas gru
pują pod tymi nazwami? Za
pomnijmy o tym. co nas 
dzieli, a nacisk połóżmy ra  
nasze wspólne ideały, trady
cje i cele. Pycha, ciasny par
tyjny egoizm, upór i przece
nianie swego „nieomylnego“ 
zdania — oto wrogowie poko
ju. Apostoł nas napomina: 
„Proszę was tedy. ja. więzień 
w Panu. abyście postępowali 
w sposób godny powołania, 
do którego wezwani jesteście, 
ze wszelką pokorą i łagodno
ścią. z cierpliwością znosząc 
jedni drugich w miłości, sta
rając się zachować jedność 
ducha, złączenj .węzłem poko
ju“. (Ef. 4, 1-3).

Jeżeli my. wyznawcy Chry
stusa. nie potrafimy się zdo
być na pokój i zgodę wśród 
nas, to rację mają barbarzyń
cy Wschodu, którzy kościoły 
i cerkwie zamieniają na ki
na i kluby. Tak pisze z gory
czą pewien współczesny pi
sarz polski.

Kto zachowuje pokój z lu
dźmi, ten ma pokój z Bogiem, 
który żąda zaparcia się sie
bie dla miłości bliźniego. Po
kój z Bogiem, zgoda z wolą 
Bożą dają wewnętrzną ra 
dość. której nic innego na 
świecie dać nie może. „Ty u- 
ciszasz serce i dajesz wielki 
pokój i prawdziwie świątecz 
ne wesele“ (Naśl. III. 34).

Kto zachowuje pokój z 
ludźj i z Bogiem, ten ma po
kój z samym sobą. Umie o- 
panować buntownicze na
miętności, sumienie ma spo
kojne. Duszę zaś bezbożhego

A C H

rozszarpują słowa Pisma św.: 
„Bo o tym winniście być prze
konani, że żaden rozpustnik 
albo nieczysty lub chciwiec 
(co .jest bałwochwalstwem) 
nie ma dziedzictwa w króle
stwie Chrystusowym i Bo
żym.“ (Ef. 5. 5.)

Nigdy nie było na świecie 
tak mało pokoju jak za dni 
naszych. Ktoś powiedział, że 
dawniej ludzie lękali się Pa
na Boga. a dziś lękają się 
bakcyli, Niesłusznie, nie lę
kamy się ani bakcyli, ani 
żadnych wrogich sił przyrody, 
lękamy się człowieka. Nie ma 
tak potwornych zbrodni, któ
rych bestia ludzka nie dopu
ściłaby się na drugim czło
wieku. swoim bliźnim. Na 
miejsce pokoju przyszedł 
strach, strach przenika wszy
stkie dziedziny naszego życia. 
Narody prześcigają się w 
zbrojeniach, gdyż lękąją się 
innego narodu. Wydają na 
ten cel zawrotne sumy. ubo
żeją coraz bardziej i z trwo
gą patrzą w przyszłość.

A Chrystus mówi: „Pokój 
wam“.

Misją wyznawców Chry
stusa jest szerzyć pokój. 
Niech nikt nie mówi. że od 
nas, szarych ludzi, nie zależy 
ani wojna, anj pokój, że ka
tastrofa dzisiejszego świata 
to nie nasze dzieło, ale przy
wódców, polityków i parla
mentarzystów. Gmach zbu
dowany jest z cegieł. Od war
tości cegieł zależy moc budo
wli. Ludzkość składa się z 
jednostek, szarych obywateli. 
Wielka polityka nie w naszej 
mocy. ale w naszej mocy leży 
utrzymanie pokoju w rodzi
nie, w najbliższym otoczeniu. 
Jeżeli my. szare cegiełki, u- 
trzymać potrafimy pokój w 
naszym małym zakresie, to 
,x> stronie naszej stanie Bóg 
r:okoju. A to coś znaczy. Gdy 
św. Teresa zaczęła budować 
sierociniec, miała w kieszeni 
trzy złote. Gdy z niej szydzo
no. powiedziała: „Trzy zło
te to tyle. co nic. ale trzy zło
te i Bóg — 1̂0 majątek.“

X.

W ielki d a w n ie j p rzec iw n ik  K ośc io ła  
k a to lic k ieg o , n a  s k u te k  n ie z n a jo m o 
ści, W olfe H. B re tw y n , d u ch o w n y  p re - 
z b i te r ia ń sk ie g o  k ościo ła  św . D aw id a  
w A b e rd a re , z o s ta ł w raz  z żo n ą  p rz y 
ję ty  do  K ośc io ła  k a to lic k ieg o . D o k a 
to licy z m u  d o p ro w ad z iła  go s tu d iu m  o- 
p a r te  o m o d litw ę  (p ra y e r fu l s tu d y ) .

W p a ń s tw ie  I z ra e la  k s ięża  o trz y m a 
li pozw olen ie  o d p ra w ia n ia  d ru g ie j lub  
trz e c ie j M szy św. w g o d z in ach  pop o 
łu d n io w y c h  w n ie d z ie le  i ob o w iązu 
ją c e  ś w ię ta  w ty c h  m ie jsco w o śc iach , 
w k tó ry c h  ro b o tn ic y  n ie  m ogą być na 
M szy św . w g o d z in n a c h  r a n n y c h . W ier
n i, k tó rz y  w czasie  p o p o łudn iow yc l 
M szy św . p r a g n ą  p rz y s tą p ić  do K o 
m u n ii św ., m u szą  p o w strzy m a ć  się  od 
s ta łe g o  p o k a rm u  p rzez  3 godziny , a 
od napojiów  p rzez  godzinę.

K a te g o ry c z n e  o s trze żen ie  p rzeć  
w sp ó łp ra c ą  z k o m u n is ta m i w y d a li bi
sk u p ; f ra n c u s c y . O s trzeże n ie  dotyczy 
p rzed e  w sz y stk im  d u ch o w ie ń stw a , za. 
k cn n ik ó w  o ra z  d z ia ła c z y  k a to lic k ic h  
W y d an e  ono  zo s ta ło  p rzez  k o m ite t  bi 
sk u p i, n a  k tó re g o  czele s to i a rc y b i
sk u p  P a ry ż a  M au ry cy  F e lt in .

O strzeże n ie  sp ow odow ane było g łó
w n ie  k ilk u  w y p a d k a m i z a a n g a ż o w a n ia  
s i?  księży  f ra n c u s k ic h  w k o m u n is ty c z 
n ą  a k c ję  p o ko ju  o ra z  w ta k  zw a n ą  
a k c ję  „ o d m ła d z a n ia  K o śc io ła “ p rzy  
pom ocy  k o m u n izm u . K sięży  ty c h  w ła 
dze k o śc ie ln e  n a ty c h m ia s t  su sp e n d o - 
w ały .

W śró d  su sp e n d o w a n y c h  księży  z n a j
d u je  s ię  d o m in ik a n in , o. M o n tu c la rd , 
k tó ry  ju ż  od d łuższego  cz asu  z d ra d z a ł 
p ro k o m u n is ty c z n e  sy m p a tie , p o d p isy 
w ał ap e le  sz to k h o lm sk ie  i g łosił te o 
r ie  o d rad za n ia - K o śc io ła  p rzez  w spó ł
p ra c ę  z m a rk sizm em . O św iadczen ie  
b iskupów  f r a n c u s k ’ch  n ie  p o zo s ta w ia  
ż a d n e j w ą tp liw o śc i cc  do p rzep a śc i, 
ja k a  dzie li a te is ty c z n y  k o m u n izm  cd 
(h rze ścM ań s tw a . A te izm  n ie  m o żn a  
pogodzić z w iara, w B oga. K ażd y , 
k to  tego  p ró b u je  d o k o n ać , m u s i być 
u z n a n y  za  o d s tęp cę  od W ia ry .

W  a n g lik a ń s k ic h  k o ła c h  C eljo n u  d ą 
sie  zauw ażyć  s iln y  r u c h 'k u  k a to lic y 
zm ow i.

J a k  co -o k u , w W ie lk im  P ośc ie  gło
szone były  w p a ła c u  w a ty k a ń sk im  k a 
z a n ia  w ie lk o p o stn e , k tó ry c h  s łu c h a .i 
k a ry n a ło w ie , a rc y b is k u p i, b isk u p i i 
p rze ło żen i g e n e ra ln i zak o n ó w . K a z a 
n ia  g łoszone kyły w o b ecności P a p i , -

J e d e n  g n a jw y b itn ie js z y c h  M urzynów
p ro te s ta n t ,  d r  C h a n n in g  T o b ias , 
d e le g a t do N arodów  Z jed n o czo n y c h  
n S ta n a c h  Z jed n o czo n y c h , m ów i! n a  
z e b ra n iu  K a to l ic k ie j R a d y  M ięd zy ra - 
scw ej o sw ej a u d ie n c ji  z żona, u  O j
ca  św . O a u d ie n c ję  p ro s ił w p rzek o 
n a n iu , że p ro b le m  p o k o ju  św ia tow ego  
n ie  m oże być ro z w ią z a n y  w sposób 
d o sk o n a ły  i o s ta te c z n y , je że li p o d s ta 
w ą ro z w ią z a n ia  n ie  b ęd ą  w a r to ś c i d u . 
cho.ye. D r T o b ia s  w y raz ił n a  P ń iie n -  
c ji w dzięczność  M urzynów  a m e ry k a ń 
sk ic h  za p o s tę p  n a  po lu  rasow ym , dzię- 
k w ysiłkom  K o śc io ła  k a to lic k ieg o  i 
ta k im  ru c h o m  k a to lic k im , ja k  K a to l i
ck a  R a d a  M ięd zy raso w a. N a k o ń cu  
a u d ie n c ji  d r  T o b ia s  p ro s ił P ap ie ża  o 
o io g o slaw ień stw c  d la  s ieb ie  i m a łżo n 
ki.
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NOWOCZESNE
POGAŃSTWO
Wypowiedzi polityczne 

przywódcy lewego skrzydła 
brytyjskiej Partii Pracy. 
Aneurina Bevana. który 
twierdzi, że Rosja nie może 
prowadzić wojny, bo produ- 
i ije zbyt m ało stali, biją  
wszelkie rekordy naiwności. 
Co gorsza, kreśląc program  
zam knięcia się w brytyjskiej 
skorupie Bevan staje się w y
razicielem  jak najdalej posu
n iętego egoizmu m as. Masy 
te bywają tak zaślepione, że 
nie spostrzegają, iż szkodzą 
sam e sobie, jak w wypadku 
niedopuszczenia górników  
włoskich do kopalń, m im o  
ogrom nego braku węgla i pły
nących stąd braków w in 
nych działach wytwórczości.

W znanym  czytelnikowi 
polskiem u liście otwartym  
em igrant h iszpański, prof. 
Madariaga, stwierdziwszy zu
pełną obojętność Bevana na 
los Europy pod panowaniem  
sowieckim, w ytknął mu jego  
sam olubstwo porównując je 
go postępowanie do postępo
wania kolonialnego wyzyski
wacza pracy niewolniczej. 
List Madariagj przeszedł jed 
nak prawie bez echa. Nawet 
prasa konserwatywna nie 
podjęła jego argum entów  
przeciw walijskiem u dem ago
gowi.

Nas, Polaków, wszelkie ob
jawy apatii społeczeństwa  
brytyjskiego i jego obojętno-

: na współczesne problemy 
m oralne słusznie niepokoją. 
Ale niepokoją one również 
dalej w ybiegających m yślą  
wprzód Brytyjczyków.

Ostatnio anglikański arcy
biskup Yorku stwierdził ze 
sm utkiem , iż ..o religię trosz
czy się dziś w Anglii tylko 
drobna część społeczeństw a“. 
Uważając dzisiejszą W. Bry
tanię za kraj pogański wzy
wa on do jej ponownego n a 
wracania. Wśród nowoczes
nych pogan egoizm dom inu
je.

W zrastające spoganienie  
życia społeczeństw przeważ
n ie protestanckich jest jed 
nym z najw iększych n iebez
pieczeństw  świata. Ono n ie 
sie za sobą zupełne zatarcie 
różnicy między złem i dob
rem. D echrystianizacja po
ciąga za sobą apatię oraz naj. 

skrajniejszy egoizm klasowy i 
narodowy. Są to zjawiska 
znane nie tylko teoretycznie, 
ale niestety, jak najbardziej 
wypróbowane we w spółczes
nych herezjach komunizm u i 
hitleryzm u. Przyszłość poka
że, jaką drogą pójdzie Bevan  
i jego zwolennicy, odnoszący 
duże sukcesy w wyborach sa 
morządowych. To pewne jest 
tylko, że nie będą im przy
świecały ideały powszechne.

Nas katolików obowiązuje 
nauka K ościoła o współżyciu  
między narodami i między 
ludźmi. Nakazując miłować 
swój naród jednocześnie  
przestrzega przed skrajno
ściam i egoizmu narodowego.

Stanowisko Bevana. czy to 
oceniane ze stanow iska św ie
ckiego — M adariagi, czy z 
chrezścijańskiego punktu w i
dzenia. pozostaje zapow ie
dzią tendencji nurtujących  
spoganiałe społeczeństwo.

P J.

Pół setki dziennikarzy ame
rykańskich z pomniejszych 
pism zwiedzało w ciągu mar
ca Europę. Dobijali się ze 
Stambułu J7 marca r.b. o 
wjazd do Moskwy i o widze
nie się ze Stalinem, ale nie tyl
ko bez wyniku lecz i l>ez od
powiedzi. Z Rzymu 22 marca 
r.b. przesłali cztery pytania 
z prośbą o odpowiedź Stalina, 
ale, wylatując za ocean 31 
marca, r.b., nic nie dosilali. 
Niespodzianką było że, gdy 
lądowali w Nowym Jorku 1 
kwietnia r.b.. dodarła tam od
powiedź z Kremla via Lon
dyn.

Odpowiedź ta wprawdzie 
nie była rnoże obliczona wy
raźnie na prima aprilis, ale, 
właściwie, gdyby była, mog
łaby też brzmieć jak brzmia
ła. gdyż niczego poważnego 
nie zawierała.

Czy wojna jest teraz bliż
sza niż dwa lub trzy lata te
mu? Nie. Czy spotkanie głów 
wielkich mocarstw byłoby po
żyteczne? Może. Czy chwila 
jest odpowiednia do zjedno
czenia Niemiec? Tak. Czy i 
na jakich podstawach możli
we jest istnienie kapitalizmu 
i komunizmu obok siebie? 
Jest możliwe na podstawie 
guitowtości przestrzegania zo
bowiązał), zasady równości i 
niewkraczania w sprawy we
wnętrzne innych państw.

Daleko się tymi oświad
czeniami i tymi zasadami nie 
zajedzie. Słyszało się to sa
mo z Kremla w ciągu ostat
nich la' wielokrotnie. I nigdy 
nic to nie znaczyło.

Jedynie zajmujące (i to nie 
bardzo, bez przesady, bez go
rączki' — jest to, że Stalin —

SO W IET YZAC JA  W SI P O L S K IE J

Z d y sk u s ji w t.zw . sejrtiow ej kom i
s ji p la n u  g ospodarczego  i b u d że tu  w y
n ik a , iż tw o rzen ie  kołchozów ' n a  w si 
idz ie  z dużym i o p o ram i. W  ro k u  b ‘p 
żą cy m  p o w sta ło  około  120 now ych  ko ł
chozów  czyli sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j
n y ch . T ym  w y d a tn ie j reży m  fo rs u je  
tw o rzen -e  sow chozów . czyli p a ń s tw o 
w ych g o sp o d a rs tw  "o ln y ch .

P om im o  zn a czn eg o  zw o ln ie n ia  te m 
p a  k o łc h o zac ji, reży m  w arszaw sk i u- 
tw o rzy ł w dw óch  p ie rw szy ch  m ie s ią 
c a c h  b ieżącego  ro k u  p ra w ie  200 no 
w ych lko łchqaów . J a k  w y n ik a  z o f ic ja l
nego  sp ra w o z d a n ia , z p o cz ą tk ie m  s ty 
cz n ia  b r. było w P o lsce 3.152 ko łchozy . 
W p ie rw szy ch  d n ia c h  m a rc a  było  ich  
ju ż  3.311. Ilo ść  now ych  ko łchozów  
w z ra s ta  szczegó ln ie  n a  z a c b o u iu c h  
z ie m ia c h . «R ów n o cześn ie  « 'z r a s ta  i- 
lośc p a ń s tw o w y ch  o środków  m aszy n o  
w ych. Z  p o cz ą tk ie m  b ieżącego  ro k u  
było ic h  260. P o s ia d a ły  one  9.000 t r a 
k to ró w . R eżym  za p o w iad a , że z k o ń 
cem  obecnego  ro k u  podw yższy o śro d 
ki m aszy n o w e do 335, a  t r a k to r y  do 
11.300.

K O L EG IA
K A R N O -A D M IN ISTR A C Y JN E

Od 1 k w ie tn ia  b r. zaczęły  d z ia ła n ie  
t.zw . k o leg ia  k a rn o -a d m in is t ra c y jn e  
p rzy  p re z y d ia c h  r a d  n a ro d o w y c h . ,,K o
le g ia ' te  p o w s ta ją  p rzy  r a d a c h  n a ro 
dow ych  w sz y stk ich  s to p n i od r a d  
g m in n y c h  p o cz y n a jąc . R e fo rm a  ta  od
d a je  rów n ież  s ąd y  a d m in is tr a c y jn e  w 
ręce  c z y n n ik a  p a r ty jn o -p o lity c z n e g o .

P rzew o d n icz ący  kolegiów  k a rn o -a d 
m in is tr a c y jn y c h  m a ją  być w y b ie ra n i 
z cz łonków  p rezy d ió w  r a d  n a ro d o w y c h , 
czyli sp o śró d  ak ty w is tó w  k o m u n is ty 
czn y ch  n a  d a n y m  te re n ie . K o leg ia  te  
r r a j ą  sąd z ić  w szy stk ie  sp ra w y  w łaśc i
we d la  p o s tę p o w a n ia  k a rn o -a d m in is t ra 
cy jn eg o  w edług ¡k ry te riów  , , in te re s u  
k la sy  ro b o tn ic z e j“ .

FORSO W N A  NAUKA R O S Y JS K IE G O

W ro k u  u b ieg łym  p rzesz ło  k u rsy  j ę 
zyka  ro sy jsk ieg o  155.000 osób. W ro 
ku  b ieżącym  c y fra  t a  m a  być podw o
jo n a . W ty m  ce lu  k o m u n iśc i u rz ą d z a 
ją  n a  te re n ie  ca łego  k r a ju  w' c iąg u  
ro k u  1952 —  6.000 ku rsów . P o d ać  tu  
trz e b a , iż w cy fry  pow yższe n ie  w li
czono ku rsów  rad io w y ch , k tó re  ró w 
n ież  p ro w ad zo n e  są  b a rd zo  in te n s y w 
n ie  i k o n tro lo w a n e  p iln ie  p rzez  n a 

dzorców  k o m u n is ty c z n y c h .

(nii' w lot lecz po namyśle) — 
wolał jednak, coś odjw^vie- 
dzieć.

Właściwie trudno było ina
czej. Dopiero co, 10 marca 
r.b.. no la Moskwy do St. Zj. 
Ameryki, do W. Brytanii i do 
Francji zaskoczyła te państwa 
i cały świat przynaglaniem 
rokowań o pokój z Niemcami, 
od których właśnie Moskwa 
uciekała jak od ognia. Wy
padało więc. bez nadmiernej 
skwapliwości. ale niby od 
niechcenia, podtrzyma,ć na
stroje gotowości do rozmów.

Więc odpowiedź Stalina, 
jak niewiele znaczy swą tre
ścią. tak leż nic nie znaczy 
swym pojawieniem się, gdyż 
jest tylko odpryskiem więk
szej gry Rosji w stronę Mo
carstw Zachodnich i w stronę 
Niemiec, a raczej, ściśle mó
wiąc. w stronę Niemiec.

Niemcom zachodnim bo
wiem. które zaszły daleko w 
rokowaniach z Państwami 
Zachodnimi o t.zw. Obronę 
Europy i w związku z tym o 
zamianę okupacji Niemiec Za
chodnich na własne rządy nie
mieckie, powiada Rosja:

— A mv dajemy wam zjed
noczenie Niemiec: dajemy nie 
jakiś udział w jakiejś armii' 
europejskiej, lecz własną ar
mię niemiecką wszystkich 
broni i ze swobodą wytwór
czości zbrojeń; dajemy zmje
sienie wszelkich ograniczeń 
dla zwolenników Hitlera.

Jest bowiem widoczne, że 
właśnie wśród tych zwolen
ników Hitlera, którzy są prze
ciwnikami polityki zachodniej 
kanclerza Adenauera. poszu
kuje Rosja żywiołów oporu

Z POLSKI
ODBUDOW A K O ŚCIO ŁÓ W  NA 

ŚLĄSKU

G o ty c k i kośció ł pod' w ezw an iem  św. 
W in cen te g o  we W ro c ław iu , u fu n d o w a 
ny  p rzez  H e n ry k a  Pobożnego , u leg ł 
p ra w ie  k o m p le tn e m u  zn isz czen iu  w 
czasie  d z ia ła ń  w o jen n y c h . K ośc ió ł t i r .  
s ta n o w ił m a u zo leu m  k s ię c ia  H e n ry k a  
P obożnego, R o b o ty  m u ra r s k ie  p rzy  
r e s ta u r a c j i  tego  z a b y tk u  p o lskości r.a 
z iem iach  o d zy sk an y ch  z o s ta ły  ju ż  za 
k ończone. O becn ie  p rz y s tę p u  .-, s ię  0 '' 
m o n to w a n ia  d a c h u  o raz  re k o n s tru k c j i  
go tyck iego  w n ę trz a  z k o ń ca  14 i po 
c z ą tk u  15 w ieku . U ra to w a n e  od z n a 
cz en ia  częśc i o łta rz y  b a ro k o w y ch  o raz  
sp rz ę tu  k oście lnego  z n a jd u ją  s ię  o- 
b ecn ie  w depozycie w M uzeum  Ś lą 
sk im  we W ro c ław iu , sk ą d  po odbudo
w an iu  kośc io ła  p rz e n ie s io n e  być m a- 
j^  doń  n a o o w ró t.

O db u d o w y w an a  je s t  rów n ież  p ię k n a  
w:'eża kośc io ła  w czesno -go tyck iego  w 
Z ło to ry i o raz  zab y tk o w e, ś re d n io w ie 
czne k a m ie n ic z k i n a  O stro w iu  T u m 
sk im  we W ro c ław iu .

W POLSCE PR O D U K U JĄ  P EN IC Y L IN Ę

P o w ie lo m iesięczn y ch  p ró b a c h  u r u 
cho m io n o  o b ecn ie  w T a rc h o m in ie  pod 
W a rsza w ą  p ro d u k c ję  p en icy lin y  k ry 
s ta l ic z n e j. P e n ic y lin a  t a  je s t  je d n a k  
gorszej ja k o śc i n iż  z a g ra n ic z n a . P rzy  
budow ie  la b o ra to r ió w  d la  p en icy lin y  
p o m a g a li in ż y n ie ro m  p o lsk im  sp e c ja li
śc i czescy.

STREPTOMYCYNA 10 gr.
£  2.10 0

P A S 500 tabletefc £  1.10.0
PENICYLINA Ol. 3.000.000 J.

£  0.18.0
oraz wszelkie lekarstwa  

(wykonywanie recept)

H A S K O B A  LTD.
2, Hogarth Road. 
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N aprzec iw  E a r ls  C o u rt S ta t io n

przeciw współdziałaniu Nie
miec Zachodnich z Zachodem.

Tak jak widoczne jest też, 
ze stanowiska noty Moskwy, 
iż sprawa granicy wschod
niej Niemiec na Odrze i Nysie 
jest załatwiona, wygląda ra
czej na zaznaczenie, że... jest 
o czym pogadać.

Na razie, w Bonn, 3 kwiet
nia r.b. w parlamąncie nie
mieckim, kanclerz Adenauer 
otrzymał upoważnienie do 
podpisania układów z Mocar
stwami Zachodnimi o udział 
w armii europejskiej i znie
sienie okupacji, co ma być za
łatwione w ciągu maja r.b. 
Zresztą nie bez., szczelin czy 
wilczych dołów. Do uchwały 
parlamentu p. Adenauer mu
siał, a pewnie i chciał, przy
jąć wstawkę, że celem naj
wyższym jest zjednoczenie 
Niemiec, co daje odskocznię 
w stronę Rosji,

P. Eden, w mowie w Glas
gow. 8 kwietnia r.b., powie
dział niewątpliwie słusznie:

— Wzrastająca siła obronna 
Państw Zachodnich sprawia, 
że po drugiej stronie ochota 
do rokowań jest większa niż 
była pół roku temu.

Jest to przynajmniej o tyle 
prawdziwe, że Rosja rzuciła 
obecnie przynętę rokowań, 
jeśli nie po to i na pewno nie 
po to. by dojść do wyniku w 
sprawie pokoju z Niemcami, 
co oznaczałoby jej odstąpie
nie od Łaby, io jednak, po to, 
by zaburzyć wysiłki obronne 
Zachodu.

W każdym razie, z zimnej 
wojny, przez wiosenne zalo
ty, może się zrobić dość gorą
co.

St. St.

D Z IE C I O K O N S T Y T U C JI

7  o k a z ji trw a ją c e j  do 6 k w ie tn ia  
d y sk u s ji n a d  k o n s ty tu c ją  o rg a n iz a c ja  
K om un is tyczne  u rz ą d z iły  w ca łe j P o l
sce o lb rz y m ie  im p rezy  m łodzieżow e, 
k tó re  m ia ły  za z a d a n ie  p rz e k o n a ć  lu 
dność , że no w a k o n s ty tu c ja  je s t  w iel
k im  d o b ro d z ie js tw em  S ta l in a  d la  P o l
sk i.

W c iąg u  o s ta tn ic h  trz e c h  ty g o d n i 
p rz ep ro w ad z o n o  ró żn e  p u b liczn e  im 
prezy , p rz e d s ta w ie n ia  i zb io row e p i
s a n ie  Mstów do  B ie ru ta  i do  S ta l in a .  
W lis ta c h  ty c h  dzieci d z ię k u ją  S ta l i 
now i, że za o ew n ił P o lsce  ludow ej k o n 
s ty tu c ję , k tó ra  „ p rz y n ie s ie  szczęście  
n a m  i n a sz y m  ro d z iro m “ . k tó ra  „d a  
dziec iom  m łodzieży  p e łn ą  op iekę, w 
p rzec iw ień s tw ie  do k ra jó w  k a p i ta l i 
s ty c z n y c h  gdzie dziec i p ozbaw ione są  
w szelk ich  p raw  i w szelk iej o p ie k i“ .

W Y M U SZA CIE D OSTAW  M IĘSA

P  og łoszen iu  reżym ow ej u s ta w y  o 
„obow iązkow ych  d o s ta w a c h  zw ie rz ą t 
rz e ź n ic z y c h “ a k ty w iśc i poczęli sp ęd zać  
lu d n o ść  w ie jsk ą  n a  p rzym usow e ze
b ra n ia ,  n a  k tó ry c h  w y ja ś n ia  się  ch ło 
pom  now e p ra w o  i z a p o w iad a  k a ry  
z i n ie s to so w a n ie  s ię  do n iego .

D o ty ch c zas  i s tn ia ł  obow iązek  d o s ta r 
c z a n ia  k o n ty g e n tó w  zboża i z ie m n ia 
ków . O becen ie  u s ta w a  w p ro w a d za  s to 
s u n k i, ja k ie  p a n o w a ły  p o d czas  n ie 
m ieck ie j o k u p a c ji k iedy  ro ln ik  po lsk i 
p ro w ad z ił b ie rn y  o p ó r w obec o k u p a n 
ta .  W p ie rw szy ch  dw óch  la ta c h  po 
w o jn ie  k o n ty g e n ty  byiy zn ie s io n e . L u d 
no ść  w P o lsce  n ie  od czu w ała  b ra k u  
żyw ności. D o p ie ro  gdy p o częto  w pro 
w ad zać  ko łchozy  m asow o  w yw ozić 
żyw ność do R o s ji, g łód począ ł s ię  d a 
w ać we z n a k i. N a o k u p a c ję  sow iecką 
i bo lszew ick ie  p a rz ą d k i w P o lsce , ro l
n ik  począ ł reag o w ać  po  sw o jem u . R e
żym  z n a la z ł s ię  w tru d n o ś c ia c h  i 
w p ro w a d z ił p rzy m u s  p ra w n y .

W edług  now ego  p ra w a  k ażdy  ro ln ik , 
p o s ia d a ją c y  p rz y n a jm n ie j 1 h e k ta r  
n iem i u p ra w n e j, d o s ta rc z y ć  m u s i od 
20 do 40 k ilo g ram ó w  żyw ca z h e k ta r a ,  
z a leżn ie  od k a te g o r ii  z iem i. O d do
s ta w y  zw o ln ione  s ą  g o sp o d a rs tw a  po- 
n iżeej h e k ta r a ,  o ile w łaśc ic ie lem  je s t  
człow iek pow yżej 60 l a t  życ ia  lu b  po- 
s ia d a  w ięcej n iż  5 d z iec i p o n iże j la t  
11. D la  z łag o d zen ia  o b u rz e n ia , reżym  
p rzy rz e k a  s p e c ja ln e  p re m ie  w fo rm ie  
u lg  p o d a tk o w y c h  o ra z  w w ęglu i p a 
szy. Z d ru g ie j s tro n y  g rozi o p o rn y m  
k a ra m i.

P IU S  X II  W ZYW A K A T O L IK Ó W  
ŚW IATA DO CZY N NEGO  

A PO STO LSTW A
Po u ro c z y s te j M szy św. w ie lk an o c 

n ej O jc iec  św . P iu s  X I I  p rzem ów ił 
do z e b ra n y c h  p rzed  b az y lik ą  św. 
P io tra  tłum ów  licząc y ch  s e tk i ty s ię cy  
R zy m ia n  i p ie lg rzym ów  z ca łego  św ia
ta .  P rz y p o m in a ją c , że w Z m a r tw y c h 
w s ta n iu  C h ry s tu s a  m ieśc i s ię  za p o 
w iedź w ielk iego  zw cięstw a  d o b ra  n a d  
złem , P ap ie ż  w ezw ał do tw o rz e n ia  
„ f a la n g i  ap o s to łó w “ , k tó rz y  ży jąc  
p e łn ią  ży c ia  Bożego p o c ią g n ą  za  sobą  
liczn e  dusze, k tó re  n a leży  zbaw ić . 
T rz e b a  p a m ię ta ć  o c ie rp ią c y c h  za  
w ia rę  i o ty c h  w sz y stk ich , k tó rz y  
c z e k a ją  n a  c z y n n ą  c h rz e ś c i ja ń s k ą  
pom oc. Po p rzem ó w ien iu  O jc iec  św . 
udzie li! u ro czy s teg o  b ło g o s ła w ień s tw a  
U rb i e t  o rb i (R zym ow i i ś w ia tu ) .

*

—  W  A nglii w w y b o rach  s a m o rz ą 
dow ych  s o c ja liś c i z n a c z n ie  zw iększy li 
sw ój s ta n  p o s ia d a n ia , a  w w ielu  
h ra b s tw a c h  n a w e t o d n ie ś li zdecydo 
w an e  zw ycięstw o .

—  Do k o n tro l i  kosztów  o k u p a c ji
N iem iec zo s ta ły  po ra z  p ie rw szy  do
puszczone  w ładze  za ch o d n io -n ie m ie c -  
kie . N a jp ie rw  b ęd ą  z b a d a n e  r a c h u n 
ki a m e ry k a ń s k ie , p o te m  b ry ty jsk ie , 
w k o ń cu  fra n c u s k ie .

—  W  P o lsce  w pro w ad zo n o  n a  p ró b ę  
ta k só w k i p o w ie trzn e . S ą  to  m a łe  4 —  
5-cio-osobow e s am o lo ty  czesk ie , ty p u  
A ero, 45, k u rs u ją c e  m iędzy  w iększym i 
m ia s ta m i i s łu żą ce  g łów nie d la  w yż
szych  u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch .

—  S ilne  oc iep len ie  się  w P o lsce 
pozw oliło  n a  p e łn e  rozpoczęcie  siew ów  
w io sen n y ch .

— P og łosk i o u p a ń s tw o w ie n iu  ziem i,
n a leżąc e j do K o śc io ła  w Po lsce, p o ja 
w iły się  w sk u tek  a r ty k u łó w  w p ra s ie  
reży m o w e j, p rz y p o m in a j ą c e j, żei do  
K ośc io ła  n a leży  je szcze  221 ty s . h a , z 
czego 133 ty s . h a . z iem i o rn e j, k tó rą  
n a leży  ro zp a rc e lo w ać .

—  W ybory w E g ipcie  z a p o w ied z ia n e  
n a  18 m a ja  o d ro czo n o  n a  cz as  n ie 
oznaczo n y . R zą d  m a z a m ia r  w pierw  
z re fo rm o w a ć  o rd y n a c ję  w yb o rczą  1 
dop u śc ić  do  udz  a łu  w w yborach , ko
b ie ty . R o k o w a n ia  z A ng lią  to c zą  s ię  
b a rd z o  w olno. .<

—  P re m ie r  M ossadek  p rz y z n a ł, że 
je g o  p o li ty k a  w s p ra w ie  n a f ty  p e rs 
k ie j z a w io d ła . A ng licy  d o s ta l i  pom oc 
d o la ro w ą  w p ro st z USA i n ie  k u p u 
ją  n a f ty  p e rs k ie j, aby  j ą  s p rz e d a ć  za  
d o la ry  S ta n o m  Z jed n o czo n y m .

—  R o d z in a  k ró le w sk a  w A nglii bę
dzie  n a d a l  n o s ić  n az w isk o  W in d so r, 
p rz y ję te  po I  w o jn ie  św ia to w e j p rzez  
k ró la  Je rz e g o  V z a m ia s t ro d z in n eg o  
n a z w isk a  S a c h s e n -K o b u rg -G o th a  (od 
m a łż o n k a  k ró low ej W ik to r ii , k s ięc ia  
A lb e r ta ) . O becn ie  po ks. F ilip ie , m ę
żu  k ró low ej ro d z in a  p o w in n a  r.osić  
n az w isk o  M o u n tb a t te n , a le  k ró lo w a  
E lż b ie ta  I I  zdecy d o w a ła , że o n a  i je j 
d z iec i będą  o k re ś la n i j a k o  W indso 
row ie.

—  Z n a czk i z L e o n a rd o  d a  V inci
o w a r to ś c ia c h  p o  20, 50 i 60 lirów ' 
zo s ta ły  w y d an e  we W łoszech  d la  ucz
cz e n ia  500-lecia u ro d z in  g en ia ln eg o  
tw órcy .

—  B ezrobocie  w fa b ry k a c h  w łók ien 
n ic zy ch  w W. B ry ta n i i  ro śn ie . W 
L a n c a s h ire  s ta n ę ło  oko ło  połow y 
Ilo ść  b e z ro b o tn y ch  w ynosi p o n a d  
100 ty s ięcy .

—  G en . Ę ise n h o v e r p ro s i o zw ol
n ie n ie  ze s ta n o w is k a  dow odzącego  
s iła m i p a k tu  a t la n ty c k ie g o  z d n ie m  1 
czerw ca. N azw isk a  jego  z a s tę p c y  je 
szcze n ie  ogłoszono.

—  N owy w ik a riu sz  k a p i tu ln y  d la  
d iecez ji go rzow sk ie j ks. p r a ł a t  Zyg
m u n t  ̂S zelążek  złożył, ja k o  p ie rw szy  
w P o lsce, sp e c ja ln e  ś lu b o w an ie  lo ja l
n o śc i w obec w ład z  i u s tro ju  obecnego 
w P o lsce  w n a s tę p s tw ie  u k ła d u  m ię
dzy E p isk o p a te m  i w ła d z a m i z d n ia  
14 k w ie tn ia  1950 r .

—  W obec trw a ją c e g o  sp o ru  m iędzy 
w ła śc ic ie lam i (k o n c e rn a m i)  fa b ry k  
s ta l i  i p ra c o w n ik a m i o podw yżkę p łac  
p rez . T ru m a n  p o le c ił p rz e ją ć  pod 
k o n tro lę  p a ń s tw o w ą  c a łą  p ro d u k c ję  
s ta l i  aż  do  cz asu  o s ią g n ię c ia  po ro zu 
m ie n ia  m iędzy  obu s tro n a m i.

—  W. B ry ta n ia  w ciąż d o s ta rc z a  So
w ietom  k a u c z u k u  z M ala jó w  d la ... ce
lów  p o ko jow ych . K to  to  k o n tro lu je ?

—  540 ty s . P o laków  było we F r a n 
c j i w r .  1939. O becn ie  je s t  ic h  la m  
460 ty s . 7. czego 60 ty s . to  uch o d źcy  
w o jen n i i p o w o jen n i r e s z ta  to  o s ia d li 
we F r a n c j i  ro b o tn ic y  po lscy , z k tó 
ry c h  ty lk o  k ilk a n a ś c ie  ty s ię cy  p rz y 
z n a je  się  d o  o b y w a te ls tw a  po lsk iego . 
P /fcec ię tn a  ro d z in a  p o lsk a  m a  2— 6 
dziec i ( f r a n c u s k a  1.9) ty lk o  30 p ro c . 
ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  to  fach o w cy  
(fa n c u s k ic h  70 p ro c .) .

—  18 k w ie tn ia  B ie ru t sko ń czy ł (>0 
la t  T o  ra d o s n e  z d a rz e n ie  a k ty w iśc i 
w y k o rz y s tu ją , aby  znow u  n a ło ży ć  n a  
lu d n o ść  p r a c u ją c ą  ca ły  sze reg  zobo
w iąz ań  d o d a tk o w e j p racy .
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Podczas. gdy na Zacho- W. A. CHEBDA 
cizie zakony rycerskie miały 
dodatni wpływ na powstanie 
takich organizacji, jak ka
walerskie ordery i ukształto- iem była służba charytatyw- 
wanie się „idei rycerskiej“, no-szpitalna. 
to w Polsce umiłowanie wol- Ale gdy tak mówimy o róż
ności, jak i niesławna pamięć nych .zakonach i orderach ry-

II.

Myśl sama była wzniosła, założone, po styczniowym po
budowała zrąb potężnego wstaniu, żeńskie zgromadze-
dzieła, niestety jednak tak nie zakonne, o wzniosłym ce-
często spotykana w naszym lu wychowania w duchu

Zakonu Krzyżowego sprawi- cerskich, które przedostały narodzie zawiść i obawa dro- patriotycznym panien, po
ły, iż odnoszona się do tego się do Polski z zagranicy, bnej szlachty przed wszyst- chodzących przeważnie z tzw.
zagadnienia raczej niechęt- nie podobna pominąć takro- kim, co zagrażało ograniczę- .,2akra,nych prowincji“ . gdzie
nie. dzimej organizacji, jaką był niem ,,złotej wolności“, zmu- na skutek eksterminacyjnych

Mimo jednak odrębnego ustanowiony przez króla ¡ * * ¡5  ^ a S f o r d e l  S ^ y c h S ^ S  ai^dSe przeznaczenia oraz charakte- Władysława IV w 1637 r. ,,Or- statecznej realizacji ,urae ^  • ip7vkll niP7Vstvrn
ru narodu i rycerstwa polsk.. der Niepokalanego Poczęcia“ ru *• ów moment natomiast snadkobierców tradvcii
nasze dzieje związane są w czyli „Kawaleria N. Marii rycerskiej! należy również
pewnej m.erze zarowno z wy- Panny“, że ten wielki nasz ¿¿dace, ,10d na- nasza kawaleria, czego naj-
prawami krzyżowymi, jak i z król oddał ustanowiony przez tronatem Bogurodzicy do- lepszym przykładem jest 14 
zakonami rycerskimi. Wspo- siebie order pod patronat Drowadzili ^o upadku piękne- pułk ułanów, którego żołnie- 
mnę tu tylko przelotnie, że „Niepokalanego Poczęcia“ na zamiaru został on jednak rze broniąc w 1919 r. przed 
za panowania Bolesława Kę- przeszło 300 lat przed ogło- w pewnej mierze wznowiony cofającymi się oddziałami u- 
dzierzawego część rycerstwa szeniem tego dogmatu, to przez króla Augusta II, który kraińskimi klasztoru sióstr 
polskiego pociągnęła w 1147 dowodnie przekonać nas mo- ustanowił Order Białego Or- niepokalanek w Jazłowcu, do 
r. na drugą wyprawę krzyżo- że, jak bardzo monarcha i ła p0d wezwaniem Niepoka- tego stopnia ulegli urokowi 
wą z cesarzem niemieckim, naród związani byli z tym lanego Poczęcia. Pod tym znajdującej się w tamtejszej 
Konradem, a Henryk, książę kultem. wezwaniem również zostało kaplicy statuy Matki Bożej,
Sandomierski w 1154 r. i Le- ---------------------------------- ---------------------------- ----------- —-------------------------------------------
szek Biały w 1220 organizo 
wali również pokaźne zastę
py krzyżowe. Znaną w dzie
jach jest również wyprawa 
podjęta przez możnowładcę 
polskiego Jaxę Gryla, który 
wróciwszy z Ziemi świętej z 
kilkoma Bożogrobcami 
kraju, ufundował

Z SALI ODCZYTOWEJ

G. F. Kennan —  prorok błędnej w iary *)

Opinie George‘a F. Kenna- współżyć w pokoju (koegzy- zwichnięta przez rewolucję 
na wyrażone w jego książce stencja). rosyjską, klęskę i w jej na-

do ,.American Diplomacy (.1900- Autorem obu tych rozpraw, stępstwie niesprawiedliwe po
dia nich 1950)“, są czymś więcej niż zamieszczonych obecnie na traktowanie Niemiec oraz — 

(ok. 1156 r.) klasztor w Mie- poglądami politycznego pi- końcu jegoi książki, jest p. nad czym p. Kennan szcze- 
chowie skasowany przez ro- sarza. Kennan. któiy pisał je, gdy golnie ubolewa - rozpad
l i  skip^n c a r a  Miknłaia T w P Kennan czołowy przed- był szefem biura planowania nięcie się Austro - Węgier. 
8 8 r 8 a S i  w ż e n i ł  ¿ “ ' S Ł  *  Departamencie Stanu. Mimo wygrane) I wojny świa- 

w 1939 r dzięki gorliwemu Trustu Mózgów“ zajmujące- Stany Zjednoczone przyjęły towej, bezpieczeństwo Sta-
~  ~
t ^ nefaknnnlSkiei ^  po stanowisko imbasadora Utyka ta obowiązuje do dzi- bezpieczeństwo Brytanii,
tego zaKonu. Stanów Zjednoczonych w' Mo- siaj. Jak wiadomo, nie osiąg- Lata po traktacie wersal-

Nie mniej znanym w Pol- Łk;wie nięto żadnego z oczekiwa- skim znaczone są próbami
sce był również Suwerenny ~ w lipcu 1947 r. ukazał się w :i>cn wynUow, natomiast odbudowy ..balance of po-
Rycerski Zakon Szpitalni- amerykańskim czasopiśmie Sowiety zagarnęły w ostat- wer“. Lloyd George bał się 
ków św. Jana Jerozolimskie- .Fcreign Affairs“ artykuł tbch latach nowe olbrzymie Focha, stąd pobłażliwość dla
go (czyli Maltański), sprowa- nodpisany ,.Mr. X.“. w któ- obszary w Azji. a w okupo- Niemiec w imię „równowagi
dzony do kraju przez Henry- rym zostały wyłożone zasady wanej Europie umocniły swo- Sił“ Następnie zamierzano ją 
ka ks Sandomierskiego Za- tzw. „containment“, czyli po- Ją Pozycję. osiągnąć w Locarno za cenę
kon telli brał udział w krwa- lityki powstrzymywania Rosił P- zietooczraych Slę„ wPly* ów °a
we) rozprawie z Tatarami a więc s t a d i a  o p o r n i -  S ^ n i a ^ l a  W ycżn /ch . a Niemclm?
pod Lignicą. a na Przes“ z«- ,£J yJh S t ą p ie ń  ofensy- kt°re przyświecać winny po- skutkiem tego postępowania 
n, wieków posiadał w całe) ™ ^ hyĈ r^ j ąPten wywołał litycznemu myśleniu Amery- był0 Monachium, wreszcie 
Rzeczypospolitej swoje szpi- a  * . ■ , halasu kanów w sprawach dotyczą- przyszły Teheran i Jałta,
tale i hospicja. Dzieło to zo- w kwiet- polityki zagranicznej. Do czeg0 ta  metoda dopro-
stało skasowane na pizeło . ^g^ r Foreign Affairs“ Zdaniem Kennana nieszczę wadziła? Do konieczności po-
mie XVIII i XIX w. przez ro- wydrukowały drug, artykuł, sciem ubiegłych pięcdziesię- Wr0tu zasad prawno-mo- 
syjskich zaborców, odrodziło ó sygnowany „Mr. X.“ i Cu ^  ,był0. Prawno“moJ aln? ralnych w życiu międzynaro- 
się jednak w 1919 r. i prze- raza/ąScy tyi  razem na- Podchodzenie do zagadnień ¿owym. Lecz wysunięto je 
trwało przez powstanie war- dZjeję że przez odbudowę sił międzynarodowych. Polega- dopiero wtedy, gdy żywotne 
szawskie. podczas którego amerykańskich i ich stały ł° ono .bowiem na wierze, ze interesy amerykańskie zosta- 
kilku kawalerów zakonu po- nacisk na Sowiety dojdzie 1 naruszone w Korei i gdy
niosło śmierć, pełniąc na pla- drogą ewolucji wewnątrz Ro- J  zagraża inrvrn noko faPła.cono za nie życiem kil-
cu boju służbę sanitarną. Sji do pożądanych dla Ame- b & ie¡ ag azającym po>ko kudziesięcju tysięcy żołnie-

W okresie 1920-1939 parę. ryki zmian. Stany Z jedno- W  Pogodziwszy się bowiem
niedawno powołanych do ży
cia. a istniejących w ubie- • z jak - ilos)ą m0gW y ",lewolntct" em 100 mUionOw

Ka dzięKi błyskotliwym żale Europejczyków, trzeba było 
-------- tom umysłu autora więcej przelewać krew dla obdarze-

in- 
Ko-

dążeniom poszczegól-
* * * %  g *  Ä S T  -  w t a f e l S S d ’prö^lamöwä-

2 * «  S S 5  mrmrykańskiej60 książ-
głych wiekach jako zakony 
rycerskie, samodzielnych 
związków było w trakcie 
tworzenia swych komórek w 
Warszawie. Ich głównym ce-

*> Na podstawie referatu wygioszo- wprowadza do takiej analizy nia dpmnkrqtvf*7nvmi
n rzez  n. J e rzee o  Z dz iechow sk ie- m a r n o t , i  n iO  . . u e m O K r a i y C Z n y m in eg o  p rzez  p. J e rzeg o  Z dz iechow sk ie  

go w In s ty tu c ie  H is to ry c z n y m  im . gen 
S iko rsk ieg o .

P IE L G R Z Y M K I
1) BARCELONA (Ma Kongres Eucharystyczny)

P ie lg rzy m k a  ta  odbędzie się  pod «gob istym  p a t ro n a te m  i k ie ro w n ic tw em  
K s. \In fu ła ,ta  B . M ich a lsk ieg o .

od 25 m a ja  do 4 czerw ca , C E N A £2#.10.9
w raz  z tygo d n io w y m  w y poczynk iem  
n a d  m orzem  (w S itg e s ) .

Z u w ag i n a  tru d n o ś c i m ieszk an io w e w o k res ie  K o n g re su  n ależy
n a t y c h m i a s t p rze s ia ć  zg łoszen ie  u c z e s tn ic tw a .

2) L O U R D E S
od 8 
od 6

14 czerw ca  
12 lip c a d)

C E N A  £22.17.6
od 10 do 16 s ie rp n ia
od  31 s ie rp n ia  d o  6 w rz e śn ia

ZG ŁO SZEN IA  PRZESY ŁA Ć JA K  N A JW C Z E ŚN IE J. 

O s ta tn i  te rm in  je s t ;  3 ty g o d n ie  p rzed  k a ż d ą  p ie lg rzy m k ą . 
B liższe in fo rm a c je  i zg ło sz e n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  

W Y ŁĄ CZN IE do B iu ra  P od róży

DAVIES, TURNER & CO. LTD.
4, L O W E R  BELGRA V E S T R E E T , LO NDON, S -W .l.

(ko lo  s ta c j i  V ic to r ia ) . M ożna  p is a ć  po  p o lsku .

N a życzen ie  P .T . K lie n tó w  f irm a  k a la tw ia  d o d a tk o w o  sp raw y  
p aszp o rtó w  i wiz.

zamętu niż światła. stytucjami północnych
W 1898 r. Stany Zjedno- reańczyków. 

czone wyszły po raz pierwszy Za pomocą bardzo zręcz- 
z granic swojego kontynentu, nej dialektyki p. Kennan 
Stając w obronie niezależno- chce przygotować czytelnika 
ści Kuby, zdobyły w wojnie z do pogodzenia się z główną 
Hiszpanią Filipiny. To przy- tezą swojej książki Uważa 
musoWe wejście w sam śro- on, że największy błąd <w po- 
dek spraw azjatyckich do- ;,tyce międzynarodowej p*ole- 
prowadziło wreszcie w czasie na „łączeniu pojęć praw- 
drugiej wojny światowej do nych z pojęciami morałny- 
bezpośredniego zetknięcia się mi“. Wynika bowiem z tego 
z Rosją i w następstwie do ..wprowadzenie do spraw do- 
konfliktu interesć/w amery- tyczących państw pojęcia 
kańsko-rosyjskich. dobra i zła w przypuszczeniu.

Pięćdziesięciolecie, w któ- że zachowanie się państwa 
rym Stany Zjednoczone z może podlegać moralnemu 
małego kraju przemieniły się wartościowaniu“, 
w pierwsze mocarstwo świa- A więc. żeby odbudować 
ta, nie zachwyca p. Kenna- bezpieczeństwo, należy wro
na. Lepiej było żyć przedtem, cić do XIX-wiecznej zasady 
gdy bezpieczeństwo gwaran- równowagi sił. Tym razem 
towała Brytania, niepodziel- dwóch mocarstw światowych, 
na Władczyni na morzach Rosji i Stanów Zjednoczo- 
świata i najzdolniejszy straż- nych. spadkobiercy po Bry- 
nik równowagi sił („balance anii.
of power“) w Europie. Bez- Rozważania te dla znają- 
pieczeństwo Brytanii gwa- cego historię ubiegłych 50 lat 
rantowała wówczas równo- są zupełnie nieprzekonywują- 
waga sił czterech mocarstw ce. Końcowe j główne twier- 
europejskich: Francji. Nie- zenie wcale nie Wypływa z 
mieć, Austro-Węgier i Rosji, zastanowienia się nad prze- 
Równowaga została jednak szłością, jest ono wyznaniem

że odtąd rok rocznie w dniu 8 
grudnia konno przybywający 
ze Lwowa ułani składali hołd 
Jazłowieckiej Pani i wzna
wiali przed Nią ślubowania, 
że zawsze stawać będą w Jej 
obronie.

W czasie ostatnich dwóch 
wojen mieliśmy wiele przy
kładów bohaterstwa i cier
pienia, W przekonaniu speł
niania wielkich zadań. 
Wśród nich wspomnieć nale
ży o generale rosyjskiej ar
mii carskiej, gorliwym kato
liku, pochodzącym z Kurlan
dii, baronie von der Heyde. 
Gdy oczekując na męczeń
ską śmierć z rąk sowieckich 
przebywał w moskiewskim 
więzieniu Butyrki, tam w 
celu nawracania Rosjan na 
wiarę katolicką założył 
wśród swych towarzyszy 
wschodnią gałąź Rycerzy Za
konu Konstantyneńskiego 
św. Jerzego. Wkrótce potem 
został stracony, lecz jego syn 
Igor podjął inicjatywę, roz
szerzając ją w Portugalii i A- 
meryce Południowej.

Innym znów przykładem 
jest założony podczas ostat
niej wojny, przez młodego 
poetę Jerzego von Heintschel 
Heinegg. przebywającego w 
hitlerowskim ivięzieniu we 
Wiedniu, rycerski zakon pod 
wezw. Ducha świętego, w 
przekonaniu, że opór au
striacki powinien spełnić 
wielką misję dla Kościoła ka
tolickiego i odkupić w ten 
sposób zbrodnie popełnione 
przez naród niemiecki.

Do tych pięknych rycers
kich odruchów ludzi skaza
nych należy również inicja
tywa grupy polskich oficerów 
internowanych w 1939 r. w 
Kalwarii na Litwie i stam
tąd przewiezionych do Ko
zielska. gdzie w zamiarze u- 
trzymania wśród rodaków 
religijnego i patriotycznego 
ducha zawiązało się, niemal
że w katakumbowych warun
kach i z narażeniem własne
go życia, Koło Religijno-Ry- 
cerskie Najśw. Marii Panny 
Zwycięskiej, przed wizerun
kiem której modlimy się tak 
często w londyńskim Bromp- 
ton Oratory.

Myśl rycerska, krocząca 
przez całe wieki twardą, 
skalistą drogą, gęsto zroszo
ną krwią tych, którzy ją ty
czyli, nie jest wcale, jak wie
lu myśli, tworem pewnych u- 
przywilejowanych warstw 
społecznych, dążących do za
bezpieczenia, sobie osobistych 
korzyści, jest ona natomiast 
ową iskrą zapalającą Ivielki 
ofiarny płomień niszczący 
zło. a wznoszący się ku nie
biosom na chwałę Bożą.

W. A. Chebda

wiary zrodzonym na użytek 
teorii o konieczności współ
życia (koegzystencji) świata 
kapitalistycznego z bolszewi
ckim.

Teza ta została wysunięta 
po to by stworzyć odpowied
ni „klimat“ dla misji p. Ken- 
nana jako ambasadora w 
Moskwie.

świat lekarstwem ustępstw 
poważnie się zatruł. Było ono 
iuż stosowane wobec Hitlera. 
' obecnie także wobec Stali
na Moskwa jest jednak chy
ba najlepszym na śWiecie 
miejscem, gdzie można się 
wyleczyć z takiego zatrucia. .

Tego też wyleczenia należy 
życzyć p. Kennanowi w inte
resie jego własnym a przede 
wszystkim jego kraju, któ
ry ma dziś wiele do powiedze
nia i jeszcze więcej do ^ro
bienia.
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STEFAN LEGEŻYŃSKI

0 M ORZU. W K TÓ R Y M  SIĘ N IE  T O N IE
Ziemia święta ma osobli

wość, która od wieków inte
resuje ludy świata. Jest nią 
Morze Martwe.

Kiedy się znajdziemy nad 
jego brzegiem, ujrzymy kraj
obraz o dziwnym, trochę nie
samowitym pięknie: ziemię 
promieniującą oobitymi pro
mieniami słońca, w dali fio
letowe wysokie mury górskie, 
w górze niebo srebrne, a w 
dole wodę o pięknym, żywym 
błękicie.

Jakie są osobliwości tego 
morza?

Leży ono w depresji czyli 
poniżej poziomu mórz świata 
i ma największe na świecie 
zasolenie.

Morze Martwe leży w środ
kowej części tak zwanego 
„rowu palestyńskiego“, który 
jest przedłużeniem rowu 
wschodnio - afrykańskiego. 
Rów wschodnio - afrykański 
ciągnie się od rzeki Zarńbezi 
przez jezioro Tanganika, 
Wiktorii, Edwarda, Rudolfa 
do jezior Abisynii. Dalej w 
nim właśnie mieśCj się Morze 
Czerwone ze swym odgałę
zieniem — zatoką Akabą i w 
przedłużeniu jej „rowem pa
lestyńskim“.

Od północy zdąża do Morza 
Martwego rzeka Jordan. Pły
nie on osią zapadliska prze
pływając kolejno jeziora: 
Hule. (o poziomie o 4 metry 
poniżej poziomu Morza śród
ziemnego) i Genezaret zwa
ny jez. Tyberiadzkim (po
nad 200 metrów poniżej po
ziomu Morza śródziemnego). 
Kończy swój bieg wpadając 
do bezodpływowego jeziora 
zwanego, ze względu na wiel
kość. Morzem Martwym. 
Zwierciadło M. Martwego le
ży prawie 400 metrów poniżej 
poziomu mórz (— 394) a dno 
prawie 800 m. (-794). Morze 
Martwe posiada długość 76 
km. szerokość 15 km. po
wierzchnię 915 km. kw.

Nazwa morza zmieniała się. 
Kolejno nosiło ono nazwę 
Asfaltowego, zawiera bowiem 
asfalt, następnie Słonego, a 
ostatnio Martwego. Pierwszą 
nazwę nadal; mu Grecy, o- 
statnią Rzymianie, ze wzglę
du na  brak w nim ryb. Naj
nowsze badania podobno 
stwierdziły obecność pew
nych drobnych żyjątek.

Ilość soli rozpuszczona w 
jego wodzie (27 litrów soli na 
100 litrów wody) jest tak du
ża, że przedmioty w niej za
nurzone są w o wiele więk
szym stopniu wypierane ani
żeli w wodzie słodkiej.' Pły
wając w tej dziwnej wodzie 
można stanąwszy pionowo 
wynurzyć się nad powierzch
nię do połowy ciała. Zapasy 
soli morza Martwego mogą 
służyć na potrzeby 2 miliar
dów ludzi przez okres tysią
ca lat.

Zajmiemy się z kolei odpo
wiedzią na pytanie, jak po
wstało zapadlisko palestyń
skie, a następnie, jak po
wstało samo morze.

By odpowiedzieć na pierw
sze pytanie! musimy omówić 
szereg innych zjawisk geo
graficznych i geologicznych 
Palestyny. Azji i Afryki. We
dług; teorii wielkiego uczone
go Wegenera, lądy są jakby 
wielkimi kawałami kry na 
płynnym wnętrzu naszego 
globu. Skutkiem ruchu obro
towego ziemi wokół swej osi 
lądy posoli przysuwają się 
do siebie to znowu się od sie
bie odsuwają. W pierwszym 
wypadku: przy nacisku kon
tynentów o siebie, fałdują się

one w góry. Przez takie sfał- 
dowanie powstały góry tzw. 
młode (z Himalajami [ Alpa
mi na czele). W Poisce — 
Karpaty, w Palestynie —Gó
ry Judzkie.

Skutkiem popękania sko
rupy ziemskiej, bloki pood- 
dzielane od siebie spękania
mi, zaczęły się zapadać w 
głąb. W ten sposób utworzył 
się ,.rów' palestyński“.Na kra
wędziach tego rowu pcwyle- 
wały s,ę lawy. Stąd w okoli
cach jeziora Tyberiadzkiego 
widzimy piękne bazalty.

Główne zapadlisko pale
styńskie jest otoczę promie
nisto mniejszymi zapadliska
mi. jak równiny Beisan i A- 
fule w dolinie Izraela oraz 
dolina u podnóża góry Tabor. 
Szereg mniejszych zapadlisk 
posiada Galilea. Połączono 
je kanałami z Jordanem i w 
ten sposób wykorzystano je 
dla potrzeb rolnictwa..

Palestyńskie depresje na
chylone są w stronę wschod
nią. w kierunku największe
go obsunięcia się mas ziemi. 
Ziemia zapada się tu scho
dami opadającymi na 
wschód. Najniższy stopień, a 
więc w naszym wypadku dno 
Morza Martwego, jest na

wschodzie, wyższe stopnie 
coraz dalej na zachód 

Profesor Uniwersytetu Po
znańskiego, dr Antoni Jakub- 
ski podniósł jedną ciekawą 
cechę, którą również stwier
dził w Afryce nad tamtejszy
mi jeziorami, tę mianowicie, 
że zapadliska na zachód od 
Morza Martwego zaznaczają 
się jako schody (wygięcia 
warstw), podczas gdy wars
twy na wschód od niego le

żą płasko jedne na drugich. 
Tę samą cechę mają i w ynie
sienia.

Na zachód od Morza Mar
twego mamy najwyższy 
szczyt, Hebal, 940 m. nad po
ziomem morza, na wschodzie 
zaś wśród Gór Moabickich. 
szczyt Um ed Daradz sięga 
1.260 m. Samaria i Galilea to 
seria bloków porozdzielanych 
zapadliskami. Judea posiada 
najmniej zapadlisk.

DAW NE DNO M ORZA  M A RTW EG O

ANDRZEJ WOJCIECHOWSKI

W M Ł O  D Y C H
Podnoszą się głosy, że te

atr polski w Wielkiej Bryta
nii przeminął. Czyżby? Może 
skończyła się jego faza przej
ściowa pomięazy teatrem 
wojskowrym a teatrem ,pol
skim na uchodźstwie — dwo
ma tworami, połączonymi je
dynie delikatną nicią sztuKi. 
Często już tak bywało, że 
działalność teatralna kwitła 
u nas w warunkach normal
nej pracy na skalę społeczeń
stwa, albo w ciężkich warun
kach nienormalnych — w 
grupach, kiedy trzeba było 
wypracowywać wszystko od 
podstaw; wtedy ludziom „pro
stym“ urastały skrzydła u 
ramion; znajdowały się, nie 
wiadomo skąd, talenty reży
serskie; wypływały grona ak
torów „z Bożej łaski“ (i to 
jakich!) — bez szkół, któ
rych nie było — z własnego 
talentu i umiłowania sztuki.
I dawano spektakl co się zo
wie! Bo był wyraźny kultu
ralny klimat, istniała potrze
ba. i były grona ludzi, chcą
cych i mogących tej potrze
bie sprostać.

W obecnej niejasnej dobie 
przejściowej, do której koń
ca się może zbliżamy, wi
docznie nie ma miejsca na 
skrystalizowane formy sztu
ki, stosowanej w jakiejkol
wiek dziedzinie — na skalę 
150 - tysięcznej społeczności 
polskiej w Wielkiej Brytanii. 
Powiedzmy więc sobie to o- 
twarcie, nazwijmy rzeczy po 
imieniu i przestańmy się ba
wić w ciuciubabkę.

Teatr, muzyka, kino, radio, 
plastyka j literatura muszą 
być upowszechniane racjo

nalnie: formy tych wszyst
kich sztuk winny stać na ta 
kim poziomie, aby wywołały 
żywy oddźwięk w odbiorcach 
i winny być one należycie 
rozprowadzone, tak, aby w 
kosztach i czasie były dostę
pne każdemu.

Wtedy można mówić o kul
turze, o równaniu w górę <fa 
nie w dół), o eliminowaniu 
różnic społecznych i cywili
zacyjnych. Najpierw trzeba 
zainteresować dziełem, a do
piero potem możńa oczeki
wać na nie reakcji. W żywym 
klimacie kulturalnym, który 
winien być tym intensyw
niejszy, im bardziej się jest 
z dala od własnego społeczeń
stw a, z czasem będzie coraz 
więcpj rzeczy, które łączą, 
a coraz mniej, które dzielą. 
Może nawet okaże się Wtedy, 
że owe różnice stają się co
raz mniejsze, bo poszczególni 
ludzie będą sobie coraz bliż
si. Może wtedy dojdzie do 
zjedoczenia. i do mickiewi
czowskiego „o ile polepszycie 
serca wasze i powiększycie 
dusze wasze, o tyle polepszy
cie prawa i powiększycie gra
nice“.

Smutny jest stan obecny, 
ale rokuje on nadzieje. Uwi
dacznia się duży zryw mło
dzieży, która, dojrzała na 
wojnie i po wojnie, przypomi
na o swoim istnieniu. Ale 
jak? Rodzice, gdy ich kto tu 
ma, pozapadali często W sza
rzyznę emigracyjną, rzadko 
można się dówiedzieć rzetel
nie o rzeczach, których się 
nie widziało. Ale wyłania się 
jeden zbawienny czynnik: 
dostrzeżenie u innych, bez

f K A C H
różnicy wieku, własnych cech, 
zbliżonych upodobań, podob
nych reakcji. I te rzeczy łą
czą. A że bywają to cechy, 
upodobania i reakcje inne niż 
angielskie, powodują one, że 
lgniemy do- siebie na krótszy 
lub dłuższy czas. Do we
wnętrznego zadowoleia czło
wiek potrzebuje oddźwięku 
„swojego“.

I tak młodzież, niewątpliwie 
często kierowana przez luczi 
starszych wiekiem, choć wciąż 
młodych duchem, ale czasem 
też i samorzutnie, szuka 
wspólnymi siłami własnych 
form życia, a może i własnej 
treści, ale to ostatnie nie
zmiernie trudno... Zaczyna
my od wzorów osiągalnych — 
w czasie sięgamy nawet do 
starożytności czy wprost do 
początków dziejów człowieka. 
W Londynie źródeł powszech
nych jest wiele. Jest z czego 
czerpać. I przewodników wła
snych można by znaleźć. Cza
sami jednak woli się szukać 
samemu — na nos, że tak po
wiem, wtedy bowiem, po doj
ściu do czegoś, staje się na 
własnych nogach. Z polskie
go punktu widzenia można w 
ten sposób dojść do prac pio
nierskich.

Jest wiele dziedzin pracy 
na polu sztuki i to nier tylko 
w Londynie — sztuką nie zna 
czasu ani| przestrzeni, tyle że 
raz jest łatwiej, a raz trud
niej.

Jest już kilka pozycji na 
niezbilansowanym koncie 
młodych. Za jedną z nich na
leży uważać popis młodzieży 
i dzieci, zgromadzonych w 
bursach prowadzonych przez

(D okońzen ip  n a  s t r .  6)

Skoro już wiemy jak po
wstało zapadlisko palestyń
skie, zapytamy, skąd się* 1 
wziął zbiornik słonej wody 
zwany Morzem Martwym.

Sprawa ta nie jest prosta. 
W okresie dyluwialnym, a 
więc w czasie, gdy duże par
tie półkuli północnej naszej 
ziemi .były zlodowacone, z 
gór okolicznych spływały po
tężne masy wód wypełniając 
zapadlisko palestyńskie. Pod 
ich ciężarem zapadlisko się 
pogłębiało i osiągnęło stan, 
który obserwujemy obecnie. 
Od południowego brzegu Mo
rza Martwego aż powyżej 
północnych wybrzeży Jeziora 
Tyberiadzkiego, rozciągało 
się wtedy jedno olbrzymie 
jezioro, które, jak można są
dzić z zarysu wyciętego ną 
górach Moabickich, sięgało o 
430 m. wyżej niż dzisiejszy 
poziom zwierciadła M. Mar
twego. Gdy z biegiem lat 
stopiły się lodowce, jezioro 
otrzymywało coraz mniejsze 
iloścj wody i powoli zaczęło 
się zmniejszać. W miarę zaś 
wyparowywania wzrastało za
solenie jego wody.

Palestyna od okresu lodow
cowego do dzisiaj staje się 
coraz suchsza. Skutkiem tych 
zmian klimatycznych jest 
zaniknięcie lasów (sosna, 
dąb) oraz tura, który żył tu 
jeszcze przed kilkuset laty. 
W wyniszczeniu lasów współ
pracował człowiek. Głównym 
jednak powodem ich zanika
n ia  jest wyższa temperatura 
i coraz mniejsza wilgotność. 
Zimy były dawniej chłod
niejsze i padały obfite śniegi. 
Procent soli w M. Martwym 
wynosi 24 do 27 pet, w jez. 
Tyberiadzkim ok 1 pet, gdyż 
sól została wymyta z niego 
przez Joidan. Tereny po obu 
stronach Jordanu są zasolo
ne i stwarzają trudności dla 
rolnictwa, źródła, które wy
pływają w Jerychu, wypłuku
ją sól z gleby. Samo też Je
rycho oraz jego sady i 0- 
grody warzywne rosną i po
suwają się z roku na rok co
raz dalej n.a południe. w 
miarę wysładzania gruntów.

Prócz soli kuchennej Mo
rze Martwe ma szereg innych 
soli; chlorki węglanu, węglan 
magnezji i inne,. Są one su
rowcem dla przemysłu che
micznego Palestyny. Wysoki 
procent soli M. Martwego 
można by wytłumaczyć także 
jej morskim pochodzeniem. 
Możemy przyjąć, że dostała 
się ona z M. Czerwonego, któ
re posiada 4 pet zasolenia, w 
tym czasie gdy ..rów pales
tyński“ miał połączenie z 
nim.

W czaśie pobytu wojsk na
szych w Palestynie, jak też 
i kilkuletniej pracy polskiego 
szkolnictwa, polscy geogra
fowie dokonali szeregu prac 
i spostrzeżeń naukowych, że 
wymienię badania magistra 
Władysława Gorczyńskiego.

Nauka jednak nie powie
działa ostatniego słowa, o ta 
jemniczym i pięknym jezio
rze zwanym Morzem Mar
twym.

Stefan  Legeżyński

do

eelkie
w y s y ł
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W MŁODYCH REKACHi
(Dokończenie ze str. 5)

Towarzystwo Przyjaciół Dzie
ci i Młodzieży w Londynie. 
Odbył się on w niedzielę, 23 
marca br., w formie Wieczo
ru Teatralnego, w znanym 
z przedstawień teatru zawo
dowego St. Mary's Hall na 
Clapham.

Na program złożyły się de
klamacje indywidualne i 
zbiorowe, jak też i pełna 
barw inscenizacja bajki o 
krasnoludkach w wykonaniu 
dzieci przedszkola oraz u- 
twór sceniczny pt. „Majster 
Kiliński" pióra Marii Gerson- 
Dąbrowskiej, w wykonaniu 
młodzieży obu burs.

Rozczulający występ dzieci 
wykazał ich dUżą swobodę 
na scenie, która zazwyczaj 
tremuje. Był to jakby dalszy 
ciąg zabawy, do której jesz
cze doszedł element popisu. 
Wyraźna dykcja i opanowa
nie języka polskiego dzieci w 
wieku od 3 do 5 lat były god
ne podziwu.

Młodzież z kolej (wśród 
niej tylko jedna osoba liczyła 
dojrzałe 21 lat) zagrała „Maj
stra" z olbrzymią werwą, a 
gdzie było potrzeba — w 
sposób przekonywujący, po
rywający i wzruszający — 
wprowadzając element dra
matu, liryki, komizmu i tra 
gizmu. Mówi się, że na przed
stawieniu widać zawsze, co 
się działo na próbach. W tym 
wypadku wypracowanie po
szczególnych sytuacji, jak też 
i całości jest zasługą p. Mie
czysława Basisty, wychowaw
cy młodzieży w bursie męs
kiej. Jego to wielkim dziełem 
było wydobycie talentów u po

szczególnych wychowanków. 
To właściwa rola reżysera. A 
reżyser, to podstawa teatru. 
Należy wspomnieć o stara
niach i pomocy w przygoto
waniu wieczoru ze strony p. 
Wandy Kirdzik, kierowniczki 
przedszkola, oraz p . Heleny 
Kamińskiej, wychowawczyni 
bursy żeńskiej, jak też j ko
mitetu rodzicielskiego przed
szkola.

Imprezy tego rodzaju są 
godne ujrzenia przez szerszy 
ogół; jeżeli jednak dystans 
gra rolę j tylko niecałe 200 
osób mogło podziwiać popis 
młodych talentów, to może 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie
ci i Młodzieży zechciałoby 
zjechać z całym widowiskiem 
do ..Ogniska", aby ,,śródmie
ście" mogło zobaczyć?

Andrzej W ojciechowski

NA W Y STA W IE M O D EL I LATA JĄCY CH  W LO N DY N IE 
M odel a m e ry k a ń sk ie g o  sa m o lo tu  tu ry s ty c z n e g o , „L uscom be S ilv a ir "  kon 

« tru k to re m  m ode lu  je s t  p . Z bigniew  D u tk iew icz .
(P e t. W. B e d n a rsk i , 19 W a rw ick  Ave , W .9.)

Z ŻYCIA POLAKÓW NA OBCZYŹNIE

KTO NIE WIDZIAŁ - NIECH ŻAŁUJE!
W dniu 28 marca br. w klu

bie Samopomocy Lotniczej w 
Londynie p. Karpińska do
konała otwarcia drugiej wy
stawy modeli szybowcowych, 
urządzonej przez naszych 
młodych entuzjastów lotni
ctwa.

Wstępne przemówienia inż.
Płoszańskiego i gen. Karpiń
skiego skreśliły historię po
wstania sekcji modelarskej 
oraz kolejne okresy jej pracy.

Wśród licznych gości stro
nę angielską reprezentowały 
takie postacie jak Group 
Captaina — przedstawiciela 
z Air Ministry, jak E. F. H.
Cosha — redaktora organu 
brytyjskiej sekcji modelar
skiej „Modern Aircraft", jak 
dalej H. J. Nichols‘a — dy
rektora jednej z najwięk
szych firm lotniczego mode
larstwa, oraz p. Guilmanta. 
wybitnego konstruktora naj
lepszych szybowców i wielu 
innych.

W niedużej sali wystawo
wej nagromadzono wiele 
wszelkiego rodzaju cacek.
Mali konstruktorzy okazali 
się fachowcami, których lek
ceważyć nie wolno!

Na wstępie wita nas ra 
diem sterowany — olbrzym.
Dzieło p. Tadeusza Nacht- 
mana. osobistości w mode
larstwie aż nadto dobrze zna
nej. Radiem sterowany! —
Zobaczymy, czy to się zgadza.
Oto w kącie sali, na małym 

o! i ku stój inne cacko. Ra
diowa aparatura z zawadiac
ko sterczącym masztem. —
Skonstruowali ją pp. Nacht- 
man. Chrzanowski \ Deskur 
..Niedowiarków" zebrało się 
paru koło płatowca a opera- 

rzy jęli coś majstrować 
przy „stacji nadawczej". I 
oto nj stąd ni z owąd samo- 

zaczął w prawo i lewo 
..machać ogonem". Ten i ów 
odstąpił krok w tył a ..słu
żbowy" fotograf, na wszelki 
wypadek, wycofał się ze swo
ją lampą do korytarza! Ni
gdy nie Wiadomo co \ jak.... 
lepiej z daleka!

Obok na fortepianie skrzy
dła rozpostarło inne cudo. I 
jakby umyślnie chcąc na sie
bie zwrócić uwagę — „robi 
oko" do publiczności światła
mi kierunkowymi na płatach. 
To Luscombe Silvaire. Twór
cą — p. Zbigniew Datkiewicz. 
Dalej Widzimy oryginalny w 
swym kształcie Monocupe o 
o literach M.I.PHSmyk. Kon
struktorem tego jednosiedze- 
niowca jest p jnż. Płoszański, 
prezes sekcji modelarskiej i 
dusza dobrze przygotowanej 
wystawy. Wykonawcą piękne, 
go modelu jest p. Andrzej 
Waluszewski.

Zaraz obok bieleje jakiś nie
pozorny górnopłat. Litery na 
sterze mówią jednak wszyst
ko. To — R.W.D. 5 bis! Coś 
bardzo. bardzo znajomego. 
Cofnijmy się o ,.bidne" dzie
więtnaście lat wstecz. Zo
baczymy to samo — tylko du
żo większe i gdzie indziej — 
bo na piaszczystym wybrzeżu 
Afryki śmigłem zwrócone ku 
atlantyckiej dali. Obok mo
delu stojący konstruktor, 
student politechniki w Bat
tersea, przybrał postać kogoś 
równie bardzo znajomego. 
'Zapuścił śmigło i przefrunął 
spienioną topielą ocea
nu. A potem? A potem * i

od bałtyckiego piachu po ta 
trzański granit, od zakopco
nego śląska aż na skraj po
leskich błot jedno tylko na
zwisko było znane. Pułkowni
ka Stanisława Skarżyńskie
go! Naprawdę trudno było o 
lepszy i bardziej wzruszający 
pomnik dla naszego wielkie
go lotnika jak właśnie ten 
precyzyjny model, który wy
stawił ojcu' po latach 19 je
go syn. Brawo. Panie Maćku!

Przyszedł Wreszcie moment 
wręczania nagród. Pierwszą 
otrzymał 13-fletni Wojtek O- 
wsianka, drugą — p. Maciek 
Skarżyński, trzecia przypa
dła 15-letniemu Karolowi 
Bednarzowi, uczniowi szkoły 
w Bottisham.

Angielski Group Captain 
wręczając nagrody i gratu
lując nagrodzonym nie o- 
mieszkał dodać: join the Air 
Force!

Na zakończenie przemówił 
raz jeszcze p. Karpiński i za
znaczył, że właśnie ci młodzi 
będą mogli wskrzesić polskie 
lotnictwo i nikt inny jak 
właśnie oni. w myśl słów 
Wieszcza, „wylecą ponad po
ziomy".

śmiało rzec można, że iuż 
są na... starcie!

Marek Gramski

POSZUKIWANA
D ra  STEFA NA  K A R W A T O W SK IEG O . 

p rzeb y w ające g o  w A nglii, p o s iu k u je  
Jó z e f  K o łodzie jsk i, 3 M ow bray  S tre e t,  
B O LTO N , L an cs . G r. B r i t a in .

KATOLICY SZKOCCY ŻYWIĄ PODZIW DLA POLAKÓW
KS. ARCYBISKUP G. S. GRAY WIZYTUJE PARAFIĘ POLSKĄ W EDYNBURGU

W n ied z ie lę  M ęki P a ń s k ie j o dby ła  w iciele  R a d y  S to w arzy szeń  P o lrO r  o d n o w ien ia  n a s  sam y c h  n a sz y c h  ro- 
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s z tj  p o lsk ie j p a r a f i i  p rzez  m ian o w a- ck ie j, S o d a lic ji M a r ia ń sk ie j ,  „ V e r i t i -  go to  d z is ia j, m y, C h ry s tu so w i S o l
nego  n ie d a w n o  ArevbisK Uva E ‘> n b u r-  s i> '\ K ó łk a  R óżańcow ego  i K o m ite tu  n ie rz e , g o tu ją c  s ię  do d u ch o w n y ch  
ga i S t. A nd rew s ks. d r  G o rd o n a  S K ośc ie lnego , n a  k tó re g o  b a rk a c h  spo- ćw iczeń . C iebie, D o sto jn y  A rcy p a s te rz u  
G r a y ‘a . D o sto jn em u  G ościow i to w a- cteyw ała s p r a w n a  o rg a n iz a c ja  ca ło - p ro sim y  o m odły  i b ło g osław ieństw o  
rzyszy li w czasie  w iz y ta c ji : w ik a r iu sz  śc i.R e p re z e n to w a n e  były rów n ież  wszy- K s. A rcy b isk u p  ce leb ro w ał M szę św 
g e n e ra ln y , m sg r. C. J .  C h ase . pro- s tk ie  po lsk ie  o rg a n iz a c je  s p r e  zne i w czasie  n ie j po E w an g e lii p rzem ó- 
boszcz k a te d ry  e d y n b u rsk ie j m sg r. J . U w ejśc ia  do  k ap licy  czeka ł n a  D o- w ił do zg ro m ad zo n y ch  w kap licy  Po-
B ree n , ks. H odgson , ks. F r . R . G ra  s to jn e g o  G o śc ia  R e k to r  P o lsk ie j M is ji laków , 
dy i ks. F r . L. D av iso n . K a to l ic k ie j n a  S zkocję  i: za ra zem , p ro -

, . _  . , V, .boszcz po lsk ie j p a r a f i i  w E d y n b u rg uK ap lica  p o lsk a  p rzy  R a n d o lp h  P la- k s Hr T R n m WA„„ _
ce, w k tó re j ks. a rcy b .sk u v  G ra y  od
p ra w ił M szę św ., w y p e łn io n a  b y ła  po 
b rzeg i w ie rn y m i. P rzy b y li rów n ież  li
cz n i P o lacy  z ok o liczn y ch  h o s te d . Na 
n a b o ż eń stw ie  obecny byl b. d o w o a c i 
I  K o rp u su  gen . S t. M aczek , p rz e d s ta -

P O S E Z O N O W A  W Y P R Z E D A Ż  
K O C Ó W W E L . N | A N Y C H

SZA RE w y m ia r 60 1‘ x  80 “ w ag a  4.Ib. c e n a 21/-
BIA ŁE ,, 62 •‘ x  82 “ „ 3 lb. 42/6
BIA ŁE 10 •‘ x  90 “1 „  4.1b. 55 /-
BIA ŁE „  80 “ x 96 “ „ 5.1b. 70/9

W szy s tk ie  B IA ŁE K O CE s ą  n a jw y ż sze j ja k o śc i (100% P u re  W ool), 
k ażd y  koc je s t  p ak o w an y  o d d z ie ln ie  w ce lo fan o w y  p a p ie r  i w ysy łan y  
b e z p o śred n io  z fa b ry k i do r ą k  z a m a w ia ją c e g o  p o c z tą  p o leco n ą . 

------  P o c z ta  2 /-  e x t ra .  ------
ANGEL TRADING CO ,

8, D uncan Terrace, City Road, London N. 1.

N a w stęp ie  w y raz ił g łęboką ra d o ść  
m ożliw ości z e tk n ę c ia  s ;ę z p rzed - 

ks. d r  L. B om bas, k tó ry  po  w prow a- s ta w ic ie la m i P o laków  z E d y n b u rg a  i 
d ze n iu  A rcy b isk u p a  w ra2 z o toczę- o f ia ro w a n ia  Ms'zy św . n a  in te n c ję  
n ie m  do ś w ią ty n i p o w ia ł  t o  m ów iąc  s p e łn ie n ia  ich  g o rą c y c h  p ra g n ie ń  po

w ro tu  do w o lnej O jczyzny . D z ę k u ją c  
za ś  za  s łow a p o w ita n ia  sk ie ro w a n e  
doń  przez  ks. r e k to ra  B o m b asa , p rzy 
p o m n ia ł, ja k  to  w o k re s ie  o s ta tn ie j  
w o jny  s ty k a ł s ię  z P o la k a m i n a  te 
re n ie  S t. A nd rew s o raz  w o k ręgu  
p rzem y słu  w łók ienn iczego  w m ieście  
H aw ick , gdzie by ł p roboszczem .

„M y k a to lic y  szkoccy —  m ów ił a rc y 
b isk u p  G ra y  —  żyw im y u czu c ia  n a j 
w iększego podziw u  d la  w aszego n a 
ro d u  i wasz;ego u m ęczo n eg o  k ra  ru

„W szyscy  P o lac y -k a to licy , k tó rz y  w 
czasie  o s ta tn ie j  w o jny  z jednoczy li się
i zn a leź li o p a rc ie  w te j  p a r a f i i ,  czeka  
li z u tę sk n ie n ie m  n a  m ia n o w a n ie  
p rzez S to licę  A po sto lsk ą  now ego na- 
s te rz a , gdyż po ty lu  s t r a t a c h ,  ja k ie  
sam  p o n ie śli, rozum ie .!, czym  je r l  d la  
w ie rn y ch  b ra k  p a s te rz a  w d iecez ji. 
To uczucie  pog łęb iło  s ię  p rzez f a k t ,  
że dzięk i n a s z e j p rzy n a leżn o śc i do je 
dnego , św ię tego , k a to lic k ieg o , ap o s to l
sk iego  K o śc io ła  zn a leź li w te j  d ie . N ie s te ty  te  d n i, k tó re  są  d n ia m i po . 
cezji razom  z je d n o śc ią  k a to lic k ic h  k o ju  d la  n a s , n ie  są  jeszcze  d n ia m i 
p ra w d  i św ię ty c h  S a k ra m e n tó w  ta k ż e  po k o ju  d la  w as —  ale  n ie z b a d a n e  są

J e s te śc ie  dziś ro z rz u c e n i po ca ły m  
n ie m a l św iecie  i z a p ew n e  d la te g o  
w szechm ogący  Bóg — o dw leka godzi
n ę  w aszego w yzw olen ia , byście  m ogli 
szerzyć u k o c h a p ą  p rzez  w asz n a ró d  
v ia rę  k a to lic k ą  we w sz y stk ich  k r a 
ja c h , k tó re  czasow o za m ieszk u jec ie .

Wy, P o lacy , je s te ś c ie  z n a n i w Szko
c ji ja k o  go rliw i k a to lic y  i ludz ie  tu  
n a  w as p a t r z ą  w idząc  w w as żyw ą 
d la  n a s z e j w ia ry  k a to lic k ie j  re k la m ę .

K o ń cząc  cwe p rzem ó w ien ie  a rc y b i 
sk u p  p o w iedz ia ł:

—  B ędz iem y m od lić  się  g o rąco  o 
w olność P o lsk i i p a m ię ta ć  o w as od
p ra w ia ją c  M sze św ię te  n a  w aszą  in  
te n c ję .

—  W asza  O jcz,y*na będz ie  w o ln a  
n a  pew no, a  wy w róc ic ie  do w aszego  
k a to lic k ieg o  d z ied z ic tw a . Ale n im  to  
n a s tą p i ,  n ie śc ie  z n a jo m o ść  i um iłow a- 
n ie  B oga ty m , k tó rz y  ż y ją  w c iem 
n ości

U ro czysto śc i k oście lne , w czasie  k tó 
ry c h  p ie n ia  re l ig ijn e  w y k o n a ł p o lsk i 
c h ó r  „ E c h o “ , zak o ń czo n e  z o s ta ły  
o d śp iew an iem  „B oże, coś P o lsk ę “ i u- 
' ’» ie len iem  b ło g o s ła w ień s tw a  w ie rn y «  
p rzez A rcy b isk u p a .

O godz. 1.30 a rc y p a s te rz  p rzy b y ł w 
to w a rz y s tw ie  ks. r e k to r a  B o m b a sa  i 
o to c zen ia  do D om u K o m b a ta n ta ,  gdzie  
m ia ł m ożność  z e tk n ię c ia  się  z p rz e d 
s ta w ic ie la m i m iejscow ej P o lo n ii. U 
w ejśc ia  w ita ła , go n a s z a  m łodzież szko l
n a , k tó ra  z r ą k  ks. A rcy b isk u p a  p rz y j
m o w ała  w ty m  d n iu  K o m u n ię  św .. 
K s. A rcy b isk u p a  u c ieszy ła  b. w iad o 
m ość, że p rz e w a ż n a  część zg ro m ad zo 
n e j m łodzieży , to  u cz en n ice  i u cz n io 
w ie „H o lly  C ross  A cad em y “ , k tó re j 
on  sam  je s t  w y ch o w an k iem .

W s a l i  odczy tow ej D om u  K o m b a
t a n t a  zg ro m a d z ili s ię : gen  M aczek , 
p rz e d s ta w ic ie le  Ra.dy S to w arzy szeń  o- 
r a z  o rg a .i iz a c ji k a to lic k ic h  i spo łecz
n y c h  E d y n b u rg a . U czen n ica  K ry s ia  
M alczew ska  w s tro ju  k rak o w sk im  
w ręczy ła  A rcyb iskupow i w ią z a n k ę  
b ia ło -cze rw o n y ch  kw iatów , a  A daś 
Ś c ig a lsk i a r ty s ty c z n ie  w y k o n an y  a - 
d re s  d z ięk czy n n y  z p o d p isam i p rz e d 
s ta w ic ie li o rg a n iz a c j i  k a to lic k ic h  i 
sp o łec zn y ch  E d y n b u rg a .

Im ien ie m  p a r a f i a n  i o rg a n iz a c j i  
p o lsk ic h  p rzem ów ił p rezes  P o lsk iego  
K o m ite tu  K ośc ie lnego  p łk  Z. Ł o jko , 
d c ię k u ją c  g o rąco  za  p a s te r s k ą  w izy
ta c ję  i p rz y ja z n e  słow a do P o laków .

K s. A rcy b isk u p  p odziękow ał, poczem  
ro z m a w ia ł z p rz e d s ta w ic ie la m i Polo
n ii  e d y n b u rsk ie j, żyw o in te re s u ją c  s ię  
p r a c ą  o rg a n iz a c j i  k a to lic k ic h  i spo 
łe czn y ch  o raz  w a ru n k a m i życ ia  i p r a 
cy P o la ió w .

va z a k o ń czen ie  w iz y ta c ji K o m ite t 
K ośc ie lny  p o d e jm o w ał K s. ArcymsKU- 
p a  ś n ia d a n ie m .

N iezw ykłą se rd ecz n o ść  i b ezp o śred 
n io ść , z j a k ą  o d n o s ił s ię  a rc y b is k u p  
G ra y  i jego  o to c zen ie  w czasie  w izy
ta c j i  do p rz e d s ta w ic ie li P o lo n ii, zw ra 
c a ła  p o w sz ech n ą  u w agę i b y ła  w ido
m ym  z n a k ie m  p rz y ja ź n i k a to lik ó w  
szk o ck ich  d la  P o laków .

W. K OPA SZTN A

m i s j e  ś w i ę t e
W LEICESTER

W c e n tru m  M id la n d u  leży m ia s t"  
p rzem ysłow e L e ice s te r  ,w k tó ry m  ży
je  obecn ie  <coło 600 P o laków , p o s ia 
d a ją c y c h  tu  od 3 i a t  s w o 'ą  p a ra f ię  

O s ta tn io  od 25 do  30 m a rc a  s ta r a -  
i a “ ! “!  P roboszcza , ks. F rą c k o w ia 
k a  odbyły  s ię  m is je  św ., p raw a  1 .o n e 
p rzez  z n a n eg o  k az n o d z ie ję  i rek o lek
cjonis*. g  u - l l t t :

D uży kośció ł H oly C ross n a p e łn ia ł
- ?v Wn rCZ! r a m i . ,c z n ym i P o la k a m i, k tó - 
' “y p r ry b y w ali po  p ra c y  w fa b ry k a c h  
n a w e t spoza  m ia s ta . N au k , s ta n o w e  
w ygłaszane , p rzez  n a tc h n io n e g o  k a 
z n o d z ie ję  n a  a k tu a ln e  te m a ty , .c ieszy ły

ja k  i m ęzczyzn. W  sobo tę  aż  do  póź
nego  w ieczo ra  p ię c iu  k ap ła n ó w  z ks 
p ra ł .  S tan isz e w sk im  n a  czele .s łu c h a ło  
spow iedzi św . w ie lk an o cn e j do  k tó 
re j p rz y s tą p iło  ok. 400 P o laków  w  
n iedzie lę , 30.3. ks. pra l-U  S ta n isz c w . 
s  i  o d p ra w ił M szę św . o ra z  w ygłosił 
k a z a n ie , w k tó ry m  p o d k re ś li ł c h ę tn y  
i liczny  u d z ia ł tu t .  P o laków  w n a u 
k a c h  O jca  m is jo n a rz a .

Po z a k o ń czen iu  n a b o ż e ń s tw a  h y m 
nem : „B oże coś P o ls k ę "  n a sz  d u s z p a 
s te rz  se rd ecz n ie  podzicK ow ał K s. P ra 
ła to w i i o jc u  Ł uszczk iem u  o ra z  p rze 
m ów ił g o rąco  do sw oich  p a r a f ia n .

M isje  św . w yw arły  w ie lk ie  w raże
n ie  n a  ic h  u c z e s tn ik a c h  i pog łęb iły  
życ ie  re l ig ijn e  tu t .  po lsk iego  spo łeczeń 
s tw a . Oh«f>rwQ 1a-

T R A N S P O R T Y  M ORS>i/irN0WY J O R K
|K I|" k a  n  a . d  a
MII k  A U S T R A L I A

U LG O W E B IL E T Y  LO TN IC ZE 
B IL E T Y  K O L E JO W E  W U.S.A  

T R A N SF E R  P IE N IĘ D Z Y  —  W SZELK A

DO KANADY 
I  K AN A DZIE 

POM OC E M IG R U JĄ C Y M

BROWICK TRAVEL AID LIMITED
26 W a rd o u r  S tre e t,  L ondon  W .i. T e l. G E R ra rd  7001.

n-ożność c h w a le n ia  B oga w n aszy m  
w łasnym  języ k u , ś p ie w a n ia  sw oich  p ie 
śn i i u c z e s tn ic tw a  w p o lsk ic h  n a b o 
ż e ń s tw a c h . J e s te ś m y  .szczegó ln ie  
w dzięczn i za  tę  m ożność u trz y m y w a 
n ia  n a sz y c h  zw yczajów , gdyż bezu
s ta n n ie  ży jem y  m y ślą  p o w ro tu  do K ra 
ju . J e s te śm y  bow iem  św iad o m i tego  
fa k tu ,  żeśm y n ie  za ro b k o w ą a le  po 
li ty c z n ą  e m ig ra c ją  p ra g n ą c ą  n a j r y c h 
le j o dzyskać  * u k o c h a n ą  O jczyznę.

W iem y, n a sz  D o sto jn y  A rcy p a s te rz u , 
że T w o ja  w iz y ta c ja  je s t  d la  n a s  w iel
k im  zd a rz en ie m , szczegó ln ie  d la teg o  
że zb iega  się  z rozpoczęciem  n aszy ch  
¿w. rek o lek c ji, k tó re  m am y  odbyć d ía

w yrok i B oskie, a  S tw ó rc a  re a liz u je  
sw oje p la n y  w n iezw y k ły  sposób i 
w ie rzy ć  n a leży , żel n a d e jd z ie  d . ie ń  
p rzy w ró c e n ia  w olności n a ro d o m  u ja 
rzm io n y m , a  w ięc i Po lsce.

T a k  sam o  ja k  m ieliśm y  w ok res ie  
m in io n e j za w ie ru ch y  w o jen n e j —  w 
ch w ila c h  ja k ż e  n ie ra z  c iężk ic h  —  
p o lsk ic h  lo tn ik ó w  u n asz e g o  bak u , 
k tó rz y  w alczy li w raz  z n a m i o w ol
ność ś w ia ta , ta k  sam o  i dziś  d u m n i 
je s te śm y  z w aszej z n a m i w sp ó łp rac  -

My Szkoci je s te śm y  w olni — v y  
P o lacy  n ie  — a le  Bóg szy k u je  p raw d o  
p o dobn ie  d la  w as  w olność w ięk szą  1 
św ie tn ie jsz ą .

SPR O STO W A N IE
W w ierszu  J ó z e fa  R elidzyńsk ieg  

,,W  c ie n iu  o liw k i“ , d ru k o w an y m  
nr 14/154 naszeg o  p ism a  w k ra d ły  si 
n a s tę p u ją c e  om yłk i d ru k u , k tó re  pr< 
s tu je m y :

W w ierszu  12-tym  od góry  pow inn  
być „ f io łk i d z ik ie“ ;

W w ierszu  10-tym  od d o łu  pow inn  
być „ t łu m  f ia ry zeó w “ .

R ów nież  do p ięk n eg o  a r ty k u łu  ] 
S. L. G ra b ia n k i  o „ A n to n ii“  z a k ra ' 
ło się  p rz e s ta w ie n ie  w ierszy , za k tó i 
A u to ra  b a rd zo  p rz e p ra sz a m y . R E I



20 k w ietn ia  1952 r G A Z E T A  N I E D Z I E L N A S tr. 7

Ś. t P
PUŁKOWNIK L O N D Y N U '

POMÓŻMY STUDENTOM POLSKIM!LUDWIK TURULSKI
W d n iu  25 m a rc a  b r. z m a r ł w L on

d y n ie  ś .p . L udw ik  A. T u ru lsk i pw lkow . 
n ik  sap eró w  W .P.

L udw ik  A lek san d er F u ru l i. u ti.riz ił 
s ię  w L e k a r ta c h  n a  P o m o rzu  w r. 
1894 Po u k o ń cz en iu  g im n a z ju m  po
w o łany  do a rm ii  n ie m ie ck ie j —  od
tą d  s łużba  ż o łn ie rsk ą  w ypełn ił resz 
tę  sw ego życ ia . C a łą  I w o jnę  św ia to 
w ą sp ęd z ił w o k o p a ć ' P o n iew aż  po
d a ł „ M u tte r s p ra c h e  p o ln isc h “ , N iem 
cy n ie  d a rz y li go z a u fa n ie m . T o też  
d o p ie ro  po rew o lu c ji 1918 r . ju ż  po 
d em o b ilizac ji z o s ta ł m ia n o w a n y  pod- 
I o ' iir;7 n ik lem .

P ow róc iw szy  w ro d z in n e  s tro n y  z a j.  
m u je  się  o rg a n iz o w a n ie m  ku rsó w  ję 
zyka  po lsk iego  i h is to r i i  P o lsk i, o raz  
kó ł śp iew acz y ch  i zespołów  t e a t r a l 
n y c h . W pow iecie  lu b a w sk im  z a k ła d a  
S tra ż  O b y w a te lsk ą , T a  d z ia ła ln o ść  n ie  
p rz y p a d ła  do sm a k u  N iem com . W o
bec g roźby  a re s z to w a n ia  p rzez G ren z- 
s c h u tz  —  u c iek a  do P o z n a n ia  je sz 
cze w czas, by w ziąć u d z ia ł w pow 
s ta n iu  w ie lkopo lsk im . Po n im  za p isa ł 
s ię  n a  w ydzia ł p ra w a  i ek o n o m ii U n i
w e rs y te tu  P o zn ań sk ie g o . N ie n a  d łu 
go  w szakże, bo w y b u ch ła  w o jn a  bol
szew ick a  i śp . T u ru lsk i o trz y m u je  do
w ództw o 2 b a o n u  64 p .p . W  w a lk a c h  
z n a je ź d c ą  z o s ta je  ciężko  ra n n y .

Po w o jn ie  p rzen ie s io n y  do sap eró w , 
•p racu je  w S zefostw ie  In ży n iev ii a  po 
te rn  z o s ta je  z a s tę p c ą  dow odcy h n 
s a p . w T o ru n iu . N a s tę p n ie  aż do r. 
1927, p rzeb y w ał w W a rsza w ie , ja k o  
szef Z a o p a trz e n ia  S aperów , a  w resz
c ie  p rzed  s a m ą  w o jn ą  m ia n o w a n i ze 
s ta l  dow ódcą 2 p. sap . kaniow<k'..?łi 
w P u ław ac h .

W miesiącu kwietniu Zrze
szenie Studentów Polaków 
Zagranicą przeprowadza ak
cji; na Fundusz Pomocy Stu
dentom Polskim na konty
nencie j pragnie tą akcją ob
jąć całe społeczeństwo pol
skie w Wielkiej Brytanii.

Zwraca się więc do wszyst
kich polskich instytucji oraz 
firm z gorącym apelem o po
parcie swej akcji.

Fundusz Pomocy Studen
tom Polskim na Kontynencie 
powstał we wrześniu 1947 i 
od tego czasu jego działalność 
stała się jednym z głównych 
źródeł, z którego korzystali 
studenci polscy na kontynen
cie. W tej chwili większość 
studentów polskich na konty
nencie kończy studia i dlate
go pomoc jest im niezmiernie 
potrzebna. Sytuacja icli po
gorszyła się bardzo po likwi
dacji działalności TRO i innych 
organizacji międzynarodowych.

Korzystają oni z pomocy 
innych organizacji, jak n.p. 
Entre Aide Universitaire we 
Francji. Pomoc ta jednak jest

nie wystarczająca, gdyż wy
nosi we Francji 15000 fr., 
przyczyni minimum kosztów 
utrzymania w tym kraju wy
nosi 25000 fr. rmeś.

Zbiórka Funduszu Pomocy 
w zeszłym roku przyniosła 
około £1200 i została rozdzie
lona wśród studentów we

W ydzia ł w ykonaw czy  Z w iązk u  D zien 
n ik a rz y  R P  p o d a je  do w iad o m o ść7

Z w iązek D z ie n n ik a rz y  R zeczpospo li
te j  P o lsk ie j rozw ażyw szy d ecyzję  F e
d e ra c ji  W oln y ch  D z ie n n ik a rz y  E u ro p y  
Ś rodkow ej i W sch o d n ie j o raz  K ra ió w  
B a łty c k ic h  i B a łk a ń s k ic h  złw ołan ia  
III-eg o  K o n g resu  F e d e ra c ji  do B e r 'i  
n a  w czasie  od 24— 28 k w ie tn ia  1952 
r  — .s tw ie rd z a , że w d y s k u s ja c h  i 
g ło so w an ia ch , k tó re  p o p rzedz iły  tę  d ' 
cyz ję , w y p o w iad a ł się  k o n se k w e n tn ie  
za  in n y m  m ie jsce m  o b rad .

Z w iązek  D z ie n n ik a rz y  R P . w ychodził 
bow iem  z z a ło żen ia , że odbycie K o n 
g resu  w B erlin ie  m oże w ytw orzyć  po 
zo ry , ja k o b y  N iem com  m ia ła  p rzy p a ść  
w u d z ia le  ja k a ś  szczegó lna  ro la  w w al
ce p rzec iw  ty r a n i i  ro sy jskof-kom uni- 
s ty c z n e j.

M ożliw ość w y k o rz y s ta n ia  ty c h  pozo
rów p rzez n ie p rz e b ie ra ją c ą  w śro d -

wszystkieh ośrodkach na kon
tynencie. W tym samym cza- 
się studenci otrzymali tam 
około 80 dyplomów ukończe
nia studiów i 40 doktoratów.

Składki należy kierować pod 
adresem: Association of Po
lish Students Abroad, 55, Ex
hibition Pal.. London SAY.7.

k a c h  p ro p a g a n d ą  bo lszew icką  była 
d a lsz ą  p rzy cz y n ą  tego  s ta n o w is k a .

Co w ięcej, Z w iązek  D z ie n n ik a rz y  
R P  sąd z i, że B e rl in  ze w zględu n a  
c a łą  sw o ją  p rzesz łość  n ie  je s t  w o- 
c z ach  k ra jó w  E u ro p y  Ś rodkow e j i 
W sch o d n ie j, a  p rzed e  w szy stk im  n a 
szego w łasn eg o  ;— w łaściw ym  m ie j
scem  d la  o d b y w a n ia  z e b ra ń  p rz e d s ta  
w ic ie li n a ro d ó w  u ja rz m io n y c h .

U w z g lęd n ia jąc  je d n a k  s ta n  fa k ty .-’ - 
ny , w y tw orzony  p rzez  decyzję  w iększo
śc i cz łonków  F e d e ra c ji ,  |Ew iązek 
D z ie n n ik a rz y  R P  uw aża  za  sw ój obo
w iązek p o in fo rm o w a n ie  o p in ii p u h lb z - 
n e j o sw oim  s ta n o w is k u . Z a rz ą d  
Z w iązku  w yśle de lega tów  n a  z jazd  
w B erlin ie , w y raża  je d n a k  ubo lew a
n ie , że w zględy, k tó ry m i k ie ro w a ł się  
w te j  sp ra w ie , n ie  zo s ta ły  d o ce n io n e  
przez o rg a n iz a c je  d z ie n n ik a rz y  in n y c h  
n aro d o w o śc i.

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY R.P.
PRZECIW ODBYWANIU W BERLINIE KONGRESU WOLNEJ PRASY

W czasie  w o jny  m ia ł p e łn ić  obow ią
zk i k o m e n d a n ta  C e n tru m  W yszko le
n ia  S aperów  w P u ła w a c h , gdy je d n a k  
bolszew icy  w chodzą do P o lsk i, p rz e 
k ra c z a  g ra n ic ę  i z o s ta je  o sad zo n y  w 
obozie in te rn o w a n y c h  n a  W ęgrzech .

Po cz te re c h  m ie s ią c a c h  u c ie k a  i do 
c ie ra  do F ra n c j i ,  gdzie  z o s ta je  z a s tę p  
• ą  k o m e n d a n ta  C.W . S ap . w A n g ers , a  
p ó źn ie j k o m e n d a n te m  C.W . S ap . Po u- 
p a d k u  F ra n c j i  w y ew akuow ał p raw ie  
c a le  C.W . S ap . n a  s ta tk u  M S „ B a to ry “ 
do  W. B ry ta n ii .  ** ty c h  je d n o s te k  po
w sta ł b a ta l  on  sap eró w , p ie rw szy  od
d z ia ł (poza  lo tn ic tw e m ) W o jsk a  P o l
sk iego  z o rg an izo w an y  n a  W yspie. W e
d łu g  ro zk azu  ów czesnego  N acze lnego  
W odza n a  s ta n o w isk o  dow ódcy tego 
b a ta lio n u  m ia ł być w y znaczony  „ n a j 
lepszy  o f ic e r sz tabow y  s a p e ró w  ; zo
s ta ł  n im  pp łk  T u ru lsk i. N as tęp n ie  zo
s ta ł  dow ódcą Z g ru p o w a n ia  S a p e ió e  
w C raw fo rd , z a jm u ją c  na jw y ższe  w te 
dy s tan o w isk o  w s a p e ra c h , a z ■ :w i- 
lą  o trz y m a n ia  przez p ie rw szą  b ry g a 
dę s trze lcó w  o d c in k a  l ob ro n n eg o  w 
S zkocji z o s ta ł  wyzjiatezoiay dow ódcą 
saperów  te j  b ry g a d y .

W  m a ju  1941 r . w y jech a ł n a  rok  
do K a n a d y  ja k o  cz łonek  Pol 'M ej M i
s ji  W ojskow ej’̂ Po p ow rocie  de  W . Bsy. 
t a n i i  p o p ro s ił o p rzy d z ia ł n a  W schód . 
P ro śb ę  tę  z a ła tw io n o  odm ow nie , gdyż 
obecność  jego  b y ła  w W B ry ta n i i  ko 
n ie c z n a , zc w zględu n a  jego  w y ją t
kowy k w a lif ik a c je  zaw odow e i n i r a i -  
ne .

J a k  p o d k re ś la ły  ro z k a z ^ , sp . p łk . 
T u ru ls k i n a  k o le je .' z a jm o w an y ch  
s ta n o w is k a c h  w y k aza ł się  ja k o  w zoro
wy i en e rg ic z n y  dow ódca, dz ie lny  żoł
n ie rz , g o rący  p a t r io ta ,  o raz  cz łow iek  
o k ry sz ta ło w y m  i tw a rd y m  c h a ra k te 
rze . D zięki ty m  w ysok im  za le to m  cie
szy ł s ię  dużym  u z n a n ie m  p rze ło ż" - 
n y c h , o raz  g łębok im  sz a c u n k ie m  i m i
ło śc ią  ż o łn ie rsk ą  p o d w ład n y c h .

Z m a rły  pozostaw i! żonę I re n ę  i b ra 
ta  ks. k a n . N. T u ru lsk ieg o , p ro b o szcza  
kośc io ła  po lsk iego  p rzy  D avon ia  R d . 
w L ondyn ie .

Pogrzeb  odbył się  w d n iu  31 ub .m . 
z kośc io ła  po lsk iego  n a  c m e n ta rz  ka  
to l ic k i :  S t. M a ry ‘s n a  K e n s a l G reen  
p rzy  liczn y m  u d z ia le  d u ch o w ie ń stw a , 
kolegów  i p rz y ja c ió ł śp . Z m arłeg o .

R . I. P.

C Z A S  W P Ł A C A Ć  
P R E N U M E R A T Ę

K R O N I K A  K U L T U R A L N A
W SPÓŁCZESNA W IEDZA  A ŚW IA 

TO PO G LĄ D  K A T O L IC K I. —  W sobo
tę  i n ied z ie lę , 19 i 20 k w ie tn ia , w 
K onw enc ie  W iecze rn ik a  p rzy  33 W est 
H e a th  R o ad , n$i H am p s te d z ie  w L on
d y n ie  odbędz ie  się  w eek-end  d y sk u 
sy jn y  PK SU  „ V e r i ta s “  n a  te m a t :  
„W sp ó łczesn a  w iedza  a  św ia to p o g ląd  
k a to l ic k i“ . T e m a t om ów iony z o s ta n ie  
w trz e c h  r e f e r a ta c h  p o d s taw o w y ch , 
a m ian o w ic ie : „ N au k i sp o łeczno -eko 
n o m ic z n e “ (J . Z u b rz y ck i) , „F ilo zo 
f ia “  (O .I.M . B o ch eń sk i, O .P .) o raz  
„N au k i m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e “ 
(d r  T . F e ls z ty n ) . R e fe ra t  O jca  Bo 
ch e ń sk ieg o  n a g ra n y  je s t  n a  p ły ta c h . 
Z a m k n ię c ia  week-endu> d o k o n a  ks. 
k a p . T. K irsch k e .

O ŻY W IEN IE DZIA ŁA LN OŚCI TE A 
TRÓ W  PO L SK IC H . —  W ś w ię ta  W iel. 
k ie jn o cy  odby ły  się  w L o n d y n ie  p re 
m iery  obu czołow ych po’s* ioh  te a tró w . 
Z a ró w n o  „ F irc y k  w z a lo ta c h “ F r a n 
c isz k a  Z ab łock iego , ja k  też „ M a js te r  
i c z e la d n ik “  J ó z e fa  K orzen iow sk iego  
z p ro log iem  i ep ilo g iem  Z y g m u n ta  
N ow akow sk iego  były n a w ią z a n ie m  do 
n a j le p s z y c h  tr a d y c j i  p o lsk ie j sceny . 
W T e a trz e  A k to ra  („ F irc y k  w za lo 
t a c h “ ) w y s tą p iła  po ra z  p ie rw szy  n a  
scen ie  e m ig ra c y jn e j z n a k o m ita  a r ty 
s tk a  R o m a n a  P aw łow ska .

D uże pow odzen ie  zdobył g ra n y  t y l 
ko k ilk a k ro tn ie  w L o n d y n ie  „ M o s t '' 
S zan iaw sk ieg o . W p ró b a g h  „W eso ły  
d u c h “ N oela C o w ard a  z g o śc in n y m  u- 
d z ia łem  Z y g m u n ta  M odzelew skiego.

W YSTAW A OBRAZÓW  PO T W O R O W 
S K IE G O . — W G im p e l G a lle ry  p rzy  
S o u th  M o lton  S tre e t,  W .l. o tw a r ta  
je s t  w y staw a  p ra c  P io tr a  P o tw o 

row sk iego , je d n eg o  z n a jw ib itn ie js z y  ;h 
w spó łczesn y ch  m a la rz y  polskie h , p ro 
fe so ra  A k ad em ii S z tu k  P ięk n y c h  w 
B a th .

W IE R SZ E LO R K I. —  „ O fic y n a  P o
etów  i M a la rz y “ w y d a ła  now y to m ik  
b ib lio filsk i, w e s te ty c z n e j szacie  z 
w in ie tą  T a d e u sz a  P io tro w sk ieg o . J e s t  
to  6 4 -s tron icow y  zb ió r p rzek ład ó w  
w ierszy  h is zp a ń sk ieg o  poety  F ed e rico  
G a rc ia  L o rk i, je d n eg o  z n a jw y b i tn ie j
szych  liryków  w sp ó łczesn y ch . L o rc a  
z g in ą ł w czasie  w o jn y  dom ow ej w 
H isz p a n ii. P rz e k ła d u  jego  w ie rszy , 
w y d an y ch  obecn ie  przez „ O fic y n ę “ , 
d o k o n a ł J a n  W inczak iew icz .

W Y TRA W N O ŚĆ, ZD RO W O TN O ŚĆ I  MOC

JUGOSŁOWIAŃSKICH WIN STOŁOWYCH
SA W Y SO K O  C EN IO N E P R ZEZ ZNAW CÓW  NA CAŁYM Ś W IEC IE . 

S k rz y n k i po 12 b u te le k  d o s ta rc z a m y  bez d o d a tk o w e j o p ła ty  za  p rzesy łk ę  
PR O K U PA C , czerw one , 23° p ro o f , £ 5 . 2.0
PR O K U PA C  z Żupy, czerw one 23° p ro o f, £ 5 . 2.0
M USCAT R IE S L IN G , 23° p roo f, £ 5 . 6  0
R IE S L IN G , S m ede revo , 23° p ro o f, £ 5 . 6.0
ŻILAVKA, H erzeg o v in a , 23° p ro o f, £ 5 . 6.0
R O SE W IN Ę, N eg o tin , 21° p ro o f, £4.18.0
D IN G A CZ, czerw one  D a lm a ty ń s k ie , 23° p ro o f £ 5 . 2.0 

D o pow yższych  ce n  są  w liczone k oszty  p rzesy łk i. 
Z a m ó w ien ia  w raz  z P o s ta l  O rd e ra m i p ro s im y  k ie ro w ać

VITKOV1TCH BROTHERS,
Celiars, 1 Crucifix Lane, London S. E. 1.

POLACY W O PE R ZE LONDYŃ
S K IE J. —  O p era  lo n d y ń sk a  p o w r ó i  
ła do g m a c h u  C oven t G a rd e n  w po
n ie d z ia łek  w ie lk an o cn y  po w ie lo ty 
godn iow ym  to u rn e e  a r ty s ty c z n y m  po 
m ia s ta c h  an g ie lsk ic h , szk o ck ich  i w a
li jsk ic h . P ro g ra m  n ad c h o d zące g o  se 
zonu  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o : 
„ A id a “ pod g o śc in n ą  d y ry g e n tu rą  S ir  
J o h n a  B a rb iro ll i ,  „ S a lo m e “ , „ Z a c z a 
ro w an y  f le t“ , „T u ran d o t* * , „B illy  
B u d d " , „ R ó ż an y  k a w a le r“ , „ T o sc a “ , 
„ F id e lio “ , W esele F ig a r a “ .

W  sezon ie  w y stąp ią  g o śc in n ie  ja k o  
śp iew acy : S a r i  B a ra b a s  z M e tro p o li
ta n  O p era  w N ow ym  J o rk u , D o ro th y  
Dow z m e d io la ń sk ie j La S ca li i sze
reg  in n y c h , ja k o  z a p ro sze n i d y ry g e n 
ci w y s tą p ią  m .in . S ir J o h n  B a rb i f  - 
li, B e n ja m in  B r i t te n , K lem en s K ra -  
u s s(z  W ied n ia )  i in n i.

W „A id z ie“ w y stąp i M a r ia n  N ow a
kow ski, w „ T u r a n d o t“ i w „ T o s te “ 
M a ria  K in asiew icz .

ZŁÓŻ SW0J 6R0SZ
NA STREPTO M YCYN Ę  
DLA CHORYCH W KRAJU.

W R O CZN ICĘ B ITW Y  O M ONTE 
CA SSIN O

W ro k u  b ieżącym  ro czn ica  b itw y  o 
M o n te  C ass in o  będzie obchodzoi a  u- 
roczyście . W L o n d y n ie  za w ią z a ł się  
k o m ite t  ob ch o d u  pod k ie ro w n ic tw em  
gen . K . W iśn iow sk iego . ,

W so b o tę  d n ia  17 m a ja  o d p ra w io n a  
z a s ta n ie  M sza św. za  dusze  poległy •!'. 
żo łn ie rzy  2 K o rp u su . Po  p o łu d n iu  o 
g o dzin ie  2,30 w te a tr z e  S c a la  odbędz ie  
się  w iec zo rn ica  w o p ra c o w a n iu  ze spo 
łu  te a t r u  R e f-R e n a . P rzem ó w ien ie  w y
głos; gen . A nders .

ROM AN PA L ESTER  NA H A M PST E
D Z IE . —  T o w arzy stw o  M iłośn ików  
M uzyki X X  w ieku  z o rg an izo w a ło  w 
uh . ty g o d n iu  k o n c e rt  w H a m p s te a d  
T ow n H all. P ro g ra m  o bejm ow ał m .in . 
u tw o ry  po lsk iego  k o m p o z y to ra , R o 

m a n a  P a le s t r a ,  p rz y ję te  b a rd zo  życz
liw ie p rzez p ub liczność

O ŁTA RZ W ITA  STW O SZA  w K o
śc ie le  M a ria c k im  w K rak o w ie  był 
p rzed m io tem  odczy tu  p ro f. M a r ia n a  
S zyszk i-B ohusza .

„T H E Y  SAVED LO N DO N “ . —  N a 
p ó łk a c h  k s ię g a rń  b ry ty jsk ic h  u k a z a ła  
się  k s ią ż k a  B e rn a rd a  N ew m an a  p .t .  
„C i, k tó rz y  o c a lil i L o n d y n “ . Z n a c z n ą  
część te j k s iąż k i z a jm u je  op is d z ia 
ła ń  P o lsk ie j A rm ii P o d z ie m n ej, k tó 
ra  d o s ta rc z y ła  sz tabow i b ry ty jsk ie m u  
p ro je k tó w  o raz  au te n ty c z n e g o  m odelu  
bom by la ta j ą c e j  i w sk a z a ła  m ie jsce  
ic h  p ro d u k c ji.

C ZY TELN IC TW O  B R Y T Y JS K IE . — 
P u b liczn e  w y pożycza ln ie  k s iąż ek  w 
lo n d y ń sk ie j d z ie ln icy  S toke  N ew in g to n  
w ydały  w c iąg u  ro k u  496.539 k s iąż ek . 
W y p ożyczaln ie  w d z ie ln icy  K cnsix ig tnn 
w y d a ją  d z ien n ie  p rz e c ię tn ie  po 5917 
k s iążek , co s ta n o w i w zro st o 117 w 
p o ró w n a n iu  z ro k iem  ub ieg łym .

K O M U N IK A T K LUBU „B IA ŁE G O  
O R Ł A ". —  K lub  „B ia łeg o  O r ła “ w 

L o n d y n ie  w ydal p ie rw szy  n u m e r  w ła 
snego  b iu Te ty n u , z a w ie ra ją c y  p la n  
d z ia ła ln o śc i n a  m ie s iąc  kw iec ień  b r. 
Z p ro g ra m u  d o w iad u jem y  się  m .in ., 
że tin ia  25 b .m . odbędz ie  s ię  p re m ie ra  
o p e re tk i L e h a ra  p .t .  „S kow ronek* •

„TY G O D N IK ! ILUSTROW ANY* 
PR ZESTA Ł W Y CH OD ZIĆ. — R ed a g o 
w any  p rzez  T a d e u sz a  Z ie liń sk ieg o  
„T y g o d n ik  I lu s tro w a n y “  p rz e s ta ł  wy
chodz ić . P ism o  to , pośw ięcone in fo r 
m a c ji p o lity cz n e j i k u l tu r a ln e j ,  od
z n a cza ło  się  ła d n ą  s z a tą  g ra f ic z n ą  i 
zm ie n n o śc ią  ty p u . N a jp ię k n ie js z y  o- 
k re s  „ T y g o d n ik a “ p rz y p a d ł n a  czas, 
k iedy  był on  d ru k o w a n y  w K a t. O- 
ś ro d k u  .V eritas* .

Z FILMU ROBIN HOOD“
W L o n d y n ie  w y św ie tla ją  obec

n ie  now y film  o p a r ty  n a  b a je c z 
n e j  h is to r i i  R o b in  H o o d a  jp .t. 
„ T h e  S to ry  of R o b in  H ood a n d  
H is M errie  M en “ . O p raco w an e  
tego  f ilm u  je s t  dz ie łem  zn a n eg o  
a r ty s ty  a m e ry k a ń sk e g o  W a lta  
D isn ey a , tw ó rcy  p o p u la rn y c h  „ k re 
sków ek“ . N a zd jęc iu  w idzim y a n 
g ie lsk ich  a k to ró w : R ic h a rd a  T od- 
d a  w ro li ty tu ło w e j o raz  J o a n  
R iee w ro li M aid  M a rid u . F ilm  
p ro d u k c ji R K O -D isney .

' .  *
NOW E FILM Y

RA NCHO N O T O R IIC S

K olorow e, p o n u re  f il im d łn  o b a n d y 
ta c h  „z  to w a rz y s tw a “ , k tó re g o  k ró 
low ą je s t  „ w a m p ir“ —  M a r le n a  D ie t
ric h . N a jd z ik sze  pom ysły , o p raw io n e  
w re f r e n  p io sen k i: „ M u rd e r .. . m u r 
d e r “ , o h y d n e  b ija ty k i , cy rkow e ucie
czk i itd . U lu b ie n ica  m in io n e j epok* 
M a r le n a  D ie tr ic h , s n u je  s ię  pop rzez  o- 
b raz  ja k  zły sen .

C O  S I Ę  D Z I E J E  

W L O N D Y N  I ł

NOW Y DOM  M ARYNARZY
W L o n d y n ie  odby ł s ię  w a ln y  z iazd  

S am opom ocy  M a ry n a rk i W o jen n e j. Ze 
s p ra w o z d a n ia  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u , 
ja k  i z d y sk u s ji w yn ik ło , iż d z ia ła l
ność S am o p o m cy  by ła  w ro k u  ub ieg
łym  b a rd zo  ożyw iona i ow ocna. M a
ry n a rz e  n a b y li  now y dom  p rzy  20, 
W h e te rb ey  G d n s  w d z ie ln icy  E a rls  
C o u rt. D om  te n  p rz e d s ta w ia  się  o k a 
za le  i będzie d u m ą  spo łecznośc i po l
sk ie j w L o n d y n ie .

R ów nież  K o m ite t O p iek i S am opom o
cy pod p rzew o d n ic tw em  p. Z. K leczyń - 
sk ie j ro z w in ą ł tro s k liw ą  d z ia ła ln o ść  
o p ie k u ń czą  n a d  in w a lid a m i i c h o ry m  
m a ry n a rz a m i.

P o z a tw ie rd z e n iu  b u d że tu  i p ro g ra 
m u  p ra c y  n a  ro k  n a jb liż sz y  w y b ran o  
now y z a rz ą d , do  k tó re g o  w esz li ' W. 
N a d ra to w s k i ja k o  jre se s , H. H oyer 1 
W. Ż u ław sk i jako* w icep rezes i o ra z  
pp  J .  B u siak iew cz, W. S z u s te r , F . 
B iel, J  G osiew sk i, T . H e rm asze w sk i, 
Z. K lec zy ń sk ą , A. K u b ick i, T . N r 
w ieki, A. P iec h o w iak , J . S ta rz y c k i, 

S te jn , S. T ra sz k o  i J .  W iszow aty .

ZW IĄ ZE K  B. ŻO ŁN IERZY  BRYGADY 
K A R P A C K IE J

W I n s t y t r n e  im . G en . S ik o rsk ieg o  
odby ło  się  d n ia  5 b .m . w a ln e  z e b ra 
n ie  Z w iązku  b. Ż o łn ie rzy  S am o d z ie l
n e j B ry g ad y  S trze lcó w  K a rp a c k ic h  w 
o b ecności je j dow ódcy, gen . S t. K o
p ań sk ie g o .

W to k u  o b ra d  u c h w a lo n o  d a lsz e  kol
p o r to w a n ie  k sięg i p a m ią tk o w e j, w y
d a n ie  d ru k ie m  sp isu  żo łn ie rzy  B ry g a 
dy  K a rp a c k ie j,  k o n ty n u o w a n ie  s k ła 
d ek  n a  D om  K a rp a tc z y k a  o ra z  w łasn e
go w y d aw n ic tw a  p .n . „K u  W olnej 
P o lsce“ , k tó re g o  re d a k to re m  je s t  Zyg
m u n t Ś cibo r K o tk o w sk i. O s ta tn i  n u 
m e r tego  w y d aw n ic tw a  p rz y n o s i w y
k az  im ien n y  o raz  a d re s y  cz łonków  
Z w iązku  w W. B ry ta n i i  i A u s tra li i .  
U ch w alo n o  ró w n ież  za ło żen ie  a r c h i 
w u m  i b ib lio te k i dz ie ł pośw ięco n y ch  
B ry g ad z ie  K a rp a c k ie j i k a m p a n ii  li
b ijsk ie j.

P rezesem  no w o w y b ran eg o  z a rz ą d u  zo
s ta ł  p o n o w n ie  inż . L isz k a .

10-LECIE D Y W IZ JI K A R P A C K IE J
W d n ia c h  3 i 4 m a ja  b .r . Z w iązek  

b. Ż o łn ierzy  D yw izji S trze lcó w  K a r 
p a c k ic h  obchodz i u ro czy śc ie  10-lecie 
p o w o łan ia  do życ ia  te j je d n o s tk i.

W sobo tę  d n ia  2 m a ja  o d p ra w io n a  
z o s ta n ie  M sza św . za  dusze  p o leg łycn  
p rzed  b łta ra e m  M a tk i B osk ie j K o
zie lsk ie j w koście le  B ro m p to n  O ra to -  
ry  w L o n d y n ie . W ieczorem  te g o  d n ia  
o godz. 17 w now ym  d o m u  S am opo
m ocy M a ry n a rk i W o je n n e j, p rzy  2<.. 
W h e te rb y  G d n s , odbędz ie  s ię  h e rb a t
k a  k o leżeń sk a .

W n ied z ie lę  d n ia  4 m a ja  p ro g ra m  
p rzew id u je : o godz. 11,45 h o łd  s z ta n 
d a ro w i D yw izji w In s ty tu c ie  im . G e „ 
S ik o rsk ieg o , o godz. 13 u ro c z y s tą  
M szę św ., c e le b ro w a n ą  p rzez  ks. in 
fu ła ta  M ich a lsk ieg o  w B ro m p to n  O- 
r a to ry ,  z k a z a n ie m  ks. W a lc z a k a ; o 
godz. 14,'30 odbędz ie  się  w spó lny  o- 
b ia d  w dom u  S .P .K ., w reszc ie  o godz. 
17 w s a li  W e s tm ir .s te r  C a th e d ra l  H all 
a k a d e m ia .

N a p ro g ra m  a k a d e m ii złożą  się  p rze
m ó w ie n ia  g en e ra łó w : A n d e rsa , K o
p ań sk ie g o  i D u ch a , w y stęp y  C h ó ru  
W ojska  P o lsk iego , T e re sy  T re v is a n i 
W y b rań co w e j, N iny  O leń sk ie j, Z ofi 
T e rn e , G . B o ruck iego , L. I.aw iń sk ieg o , 
J .  K ro p iw n ick ieg o , M. N cw akow  
go, K . Z a ją c a . K ie ro w n ic tw o  a r ty s ty  
czne spoczyw a w rę k a c h  W. S ik o rsk ie 
go.

UŚMIECHNIJ SIĘ!
C IEK A W Y

—  K ażd y  m ój g rosz je s t  uczciw ie 
za ro b io n y !

—  P rzez  kogo?...
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Wyobraźmy sobie, że jeste
śmy w teatrze i oglądamy 
scenę przeobrażoną w jakąś 
piękną salę tronową, w któ
re jj Henryk VIII zabija swoje 
żony. niczym kurczęta. Dobre 
dekoracje i dobra gra akto
rów działają na ludzką wyo
braźnię. Widz, otumaniony 
efektami, wierzy święcie , że 
ma przed oczyma prawdziwą 
saię tronową.

Kiedy kurtyna zapada, po
wracamy do rzeczywistości. 
Zdajemy sobie sprawę, że ta 
wspaniała Henrykowa kom
nata nie jest niczym innym 
jak tylko .pomalowaną kunsz
townie dyktą, Dekoracje tea
tralne to właśnie owe po
zory.

Szekspir powiedział, że teatr 
jest zwierciadłem życia. Słu
sznie. życie nasze składa się z 
ogromnej ilości fragmentów 
scenicznych, powiązanych w 
jedną całość. Ręka ludzka 
daje tym fragmentom prze
różne dekoracje. Ja nazywam 
je pozorami. Ponieważ w ży
ciu kurtyna nie zapada, nie 
przywołuje do rzeczywistości, 
dobrze jest czasem poczuć się 
Widzem i popatrzeć na świat j 
ludzi jak na scenę po skoń
czonym przedstawieniu. A 
więc przymknąć oczy, odrzu
cić dekoracje, zgasić reflekto
ry, zobaczyć rzeczywistość, 
która została. Eksperyment 
może trudny ále pożyteczny.

Ludzie, nistety. lubią w 
życiu grać. otaczać się deko
racjami. stwarzać pozory. I 
robią to z talentem. Recepta, 
którą powyżej poleciłem, jest 
doskonałym środkiem na zo
rientowanie się w stanie fak
tycznym oglądanego obrazu.

Aby nie być gołosłownym, 
dam przykład. Młody czło
wiek patrzący z podziwem na 
twarz pięknej blondynki z 
czarnymi brwiami i uroczo 
c.oaloną cerą powiada; 22 
lata.. Jeśli ten sam młodzie
niec wyobrazi sobie tę twarz 
w czasie np. wiosennych po
rządków i po zastosowaniu 
ciepłej wody z mydłem, zmie
ni natychmiast zdanie i po
wie: 32 lata. Dekoracje, ma
lowidła... pozory mylą. Pozo
ry bywają ujemne, bywają 
dodatnie. Ujemne to te, któ
re przedstawiają obraz w 
świetle ujemnym, dodatnie — 
w dodatnim. Pozory u blon
dynki były dodatnie, bo mło
dzieniec potraktował ją lepiej 
o całe dziesięć lat...

Na jednym z dworców w 
Londynie znam siwego traga
rza^ Pracuje w tym zawodzie 
już 40 lat. Ubrany jest w sta-

O P I E K I

P O Z O R Y  M Y L Ą

Paczka żywnościowa

321-

DO P O L S K I 
1 Ib k aw y  p a lo n e j 
2" lb  k ak o  V an H o u ten  
ł  Ib p ie p rzu  (1 s t g ra d e )  

łz a r n .  „ ia rn .

LAMPERT & POLIM EX
45. CRO M W ELL ROAD. 

LONDON, S.W-7.

ry uniform, nosi ludziom wa
lizki i zbiera napiwki do kie
szeni. Zapytałem go kiedyś o 
rodzinę. Powiedział, że ma 
trzech synów. Pewnie pracu
ją w kolejnictwie? — zagad
nąłem z gizeczności. „Nie — 
odpowiedział skromnie ów 
..porter“ — jeden jest puł
kownikiem, drugi lekarzem 
na Harley Street a trzeci jest 
naczelnikiem w ministerst
wie...“ Zakląłem na pozory i 
pomyślałem sobie, że nieje
den poruczniczyna, dający 
wspaniałomyślnie szylinga 
staremu za podanie walizki 
nie wie, że daje go ojcu swego 
dowódcy, a niejeden urzędni- 
czyna wdając się łaskawie w 
rozmowę z porterem nie wie, 
że rozmawia z...

Rodak — „landlord“, u któ
rego mieszkam na strychu za 
umiarkowaną opłatąC£2.10.0 
tygodniowo) jest właścicie
lem nie tylko rozkosznej ka
mieniczki ale również ta 
kiego samego charakteru. Ma 
on zwyczaj nosić nos swój o 
wiele wyżej aniżeli mu go na
tura umiejscowiła. Ponieważ 
jest łasy na funcikj (jak zre
sztą każdy), dorabia sobie 
biedak pracując w banku. 
Tak się złożyło, żeśmy prze
żywali remont domowy. Go
spodarz kipiał energią moż
nego pana na dwupiętrowym 
freehoidzie. bez pożyczki hi
potecznej. Rozkazywał robot
nikom, krzyczał i wymagał. 
Jeden z malarzy w czasie roz
mowy ze mną zawadził dys
kretnie o zawód. ,.landlorda“. 
Powiedziałem, że pracuje w 
banku. A w jakim? — zagad
nął malarz. Kiedy odpowie

działem. stary robotnik u- 
śmiechnął się. „Czego pan 
się śmieje“? — zapytałem z 
kolei. „Widzi pan — ciągnął 
człowieK z pędzlem1 — w tym 
banku dyrektorem jest mój 
bratanek...“ Rozmowę po
wtórzyłem gospodarzowi. Re
akcja była natychmiastowa. 
Landlord zmalał, skurczył się, 
zaniemówił i w stanie cichej 
pokory zaprosił malarza na 
cup of tea, poczęstował pa
pierosem i jeszcze błagał, aby 
się napił kieliszek whisky...

Pozory ujemne mylą na 
niekorzyść ich posiadacza, 
którego krzywdzimy traktu
jąc go wedle jego Zewnętrz
nego wyglądu. Gorsze są jed
nak pozory dodatnie. Glory
fikują one pozera i często 
są celowo inscenizowane. Lu
dzie, aczkolwiek rzadko cho
dzą do teatru, kochają grę 
aktorską w życiu. Sprawia im 
przyjemność tania blaga.

Nasi rodacy z rozwiniętymi 
jak spadochrony poglądami- 
politycznymi są mistrzami w 
tej materii. Nie szukajmy da
leko! Popatrzmy na Earls 
-ourt w Londynie, ten uro

czy pępek naszej emigracji. 
Na szlakach narodowych 
..Ognisko“—„Biały orzeł“ p ę
dzą truchtem tam i z powro
tem zdenerwowani do naj
wyższego guzika w kamizelce, 
zawsze bardzo zajęci, pano
wie w czarnych kapeluszach, z 
parasolami w ręku. Pod pa
chą dźwigają grube teczki. W 
pośpde-ehu tajemniczo elek

tryzują znajomych przechod
niów telegraficznymi zdania
mi: ..Tajne rozkazy“. „Bardzo 
pilne“. „Nie pytaj, bo nie po

wiem“. Bystre oczy jednak 
dojrzą, że teczka, zamiast 
aktami, wypchana jest kar
toflami i włoszczyzną, które 
przemyślna żona polityka, 
tajnym rozkazem domowym, 
kazała kupić na. obiad. Bar
dzo pilne! Prawda. Obiad 
miał być o trzeciej a tymcza
sem nasz rodak rozwiązywał 
do czwartej sprawę... przesi
lenia politycznego pomiędzy 
dwoma opozycyjnymi stoli
kami w kawiarni. Zapomniał 
nawet wziąć zasiłek z Assis- 
tance Board. I pomyśleć, że 
człowiek ten stojąc teraz na 
przystanku autobusowym stoi 
jednocześnie na stanowisku 
zgody narodowej.

Większość rodaków bez 
względu na pracę czy chroni
czne bezrobocie nie ma nigdy 
czasu. Ci, co pracują, narze
kają na tempo, na nawał 
pracy, na odpowiedzialność. 
Kiwają się na krześle urzęd
niczym albo śpią nad maszy
ną w fabryce przez osiem go
dzin, t.zn. w przerwach po
między czterema „tea-time‘- 
ami“ i obiadem a wracając 
do domu mdleją ze znużenia 
po drodze, na schodach, w 
zależności od tego, czy kogoś 
spotkają. Przytomność tracą 
dopiero w domu, w pobliżu 
tapczana, na który znużony 
rodak pada bez sił... Jeżeli 
nikogo w domu nie ma. rodak 
udaje się do sąsiadów, któ
rzy też mają tapczany...

Weźmy inny przykład. Pan 
X. korzysta z pomocy socjal
nej czyli, jak się to mówi. z 
łaskawości państwowego u- 
rzędu dobroczynności. Dzień

KRZYŻÓWKA Nr 10
P oziom o: 1. O zdoba u b io ru  m ę sk ie 

go, 4. S tro n a  ś w ia ta , 7. T a m  w k ła 
d asz  p ie n iąd ze , 9. Część sp ła ty , 10 
P ie s  m yśliw sk i, 11. Ł ą czn ik  (część m o
w y), 12. S to lic a  eu ro p e js k a , 14. Po
ży teczn y  m ebel, 16. W ycięcie su k n i 
p r z y . szyi, 18. M ia s to  z n a n e  ze S ta 
rego  T e s ta m e n tu , 20. P ie rw ia s te k  p ro 
m ien io tw ó rc zy , 21. P ó łw ysep  n a  M o
rzu  C za rn y m , 23. In a c z e j m cc, 24. 
P ro te k to r a t  a n g ie lsk i w A fryce  w scho
d n ie j, 25. H rab s tw o  w S zkoc ji, 26. 1 
m ię  m ęsk ie.

P ionow o : 1. M aszy n a  ro ln ic z a , 2. 
R o ś lin a  p a s te w n a , 3. W zór ko lo row ej 
tk a n in y  szk o ck ich  k la n ó w , 4. F ig u ra  
szach o w a , 5. Z n a jd u je  się  pod k o rą , 
6. N aczy n ie  do  p ic ia , 7. S tęż a ły  n a 
c iek  w k sz ta łc ie  so p la , 8. N a u k a  o 
ro ln ic tw ie , 13. S k ró t nazw y  j e d r :g "  
ze s ta n ó w  USA, 15. C zęść tw a rz y , 16. 
O w oc po łu d n io w y . 17. A k to r  d ra m a  
ty czn y , 18. P o r t  b a łty c k i, 19. A ktorzy  
g ra ją c y  ro le  ro m a n ty c z n e , 22. Pieczy
w o żydow sk ie. 23. G ra  w k a r ty .

R o z w ią z a n ia  n a leży  n a d s y ła ć  do 
d n ia  23-go k w ie tn ia . J a k o  n a g ro d ę  
za ro zw ią z a n ie  R e d a k c ja  p rz y z n a  w 
d ro d ze  lo so w an ia  k s iąż k ę  F . G o e tla ; 
K A PITA N  ŁUNA.

R O ZW IĄ ZA N IE K R ZY ŻÓ W K I N r 8.
Poziom o: N o g a t, cw ał, P a lm o w a , 

sp ó r, ró w n y , f io rd , f a r a ,  to rp e d a , a - 
pel, ag a w a .

P ionow o : N a p a r , G u liw e r, tro p y ,

cały spędza w domu rozwią
zując krzyżówki i inne ważne 
zagadnienia prasy polskiej. 
Jeżeli do niego ktoś zadzwoni 
i powie:„Możesz zarobić fun
ta. Przyjdź jutro o trzeciej“, 
pan X.. chociaż z całą pewno
ścią wie, że będzie mógł 
przyjść, bo nie tylko jutrzejszy 
dzień ale cały miesiąc ma 
wolny, powiada w tubkę tele
foniczną: „Chwileczkę, spraw- 
dzę. czy będę mógł. Odcho
dzi od aparatu, robi dwa o- 
krążeńia wokoło stołu i wraca

okrzykiem.; ..Masz wyjątko
we szczęście. Znalazłem wol
ne pół godziny między druga 
a trzecią. Przyjdę“.

Później przychodzi, siedzi 
pięć godzin, zostaje na wie
czór, zjada kolację, pożycza 
dwa funty a conto funta, 
który ma zarobić i znika p 
wsze czasy.

Zbawcy ludzkości cierpiący 
za miliony dziś'- w rękach... 
prywatnych, ludzie o społecz
nych instynktach, którzy nie 
liczą się z pieniędzmi, bo ich 
... nie mają, to przeważnie 
autorzy pozorów w tanim ga
tunku. Pozorów unikajmy jak 
zapałek w prochowni. Nie fa
brykujmy ich, nie hodujmy, 
nie siejmy ich. Jeżelj jednak 
bez nich żyć nie możemy, po
starajmy się tworzyć pozory 
ujemne za przykładem stare
go tragarza. Lepiej jak ludzie 
nas nie docenią aniżeli 
przecenią.

Ja osobiście kocham się w 
takich pozorach. Czytelniku! 
Idąc do kościoła w święto 
możesz spotkać po drodze że
brzącego inwalidę z wojny 
krymskiej, ślepego na obie 
nogj i t>ez środków do utrzy
mania, jak i zlikwidowania 
swego życia. Pomyśl wtedy o 
pozorach, które mylą. Rzuć 
mu sixpensa pokornie, z u- 
śmiechem i powiedz, jak się 
nazywasz, a on. pokwituje od
biór drukując Twe imię i na
zwisko w następnym felieto
nie.

S. Skrobek Esq.
Cert o f Reg. No. 859144

czas, ło tr ,  p ro te z a , f irm a , D ia n a , fi- m a ra  „ L a ta  lo n d y ń s k ie “  n a  p o d s ta  
ga. a to l.  w ie lo so w an ia  o trz y m u je : p. N. Libe-
N ag ro d ę  w p o s ta c i k s ią ż k i M. H e- ry s , 26 R a n e la g h  R o ad , E a lin g , W .5.

O CENĘ LE K A R STW  ZW RÓĆ SIĘ 
DO A PT E K I 

D O K TO R A  F A R M A C JI

J. L. SIKORSKIEGO
608. F U L H A M  ROAD,  

London S. W. 6.
T el. R E N ow n 4126.

W ysy ła n a ty c h m ia s t  do P o lsk i: 
S tre p to m y c y n a  10 g r. £2 .10 .0
P e n ic y lin a  ol. 3 m il. je d n . 18/- 
C h lo ro m y ce tin e  12 k a p s . £1.12.0 
P .A .S . 500 ta b le te k  £1 .10 .0
P.A .S . 500 g ram ó w  £2.18 .0
C o rtU o n e  20 c.c . £7.10.0

O k u la ry  n a  rec e p ty  z P o lsk i. 
L e k a rs tw a  n a  an e m ię , p rzec iw re
u m a ty c z n e , V a c c in e u rin , Y a tre n -  

C ase in  i  in n e ,
Pow yższe ceny  łą czn ie  z o p ła tą  
pocz to w ą polec, i ubezp ieczen iem .

NAJNI2SZE CENY ZA NAJLEPSZE TOWARY DLA RODZINY W POLSCE
Duży wybór różnych m ateriałów  dam skich i m ęskich, nylonów  i  innych  artykułów dobrze się op łacających  w Polsce.

Zwróć się zarai do E X P ORT  & RELIEF CO., 156, CROMWELL RD, LONDON S.W.7. o cenniku próbki.

M D  AKCJA  1 A D M IN IST R A C JA : 11, FR A E D  M EW S. LONDON W .2 T e le fo n  AMB 6879. W y d a w ca : V ER ITA S FO U N D A TIO N  PU B L IC A T IO N  C EN TR E. P re n u m e ra ta  (z p rze sy łk a )  p ła tn a  z góry 
* "* *  '  ! .  a / * * ' V J  P611-®0“ “ « !* /-•; r o c « u e  2 8 /-  N iezam ów ionych  rękop isów  R e d a k c ja  n ie  z w ra c a . O O  L  O 8  Z E  N I  A. 1 c a l p rzez 1 ła m  £ 1 . W te k śc ie  50 p ro c . d ro że j, n a  p ie rw szej
• M l «  100 p ro c . d ro że j, ^ a  jc a td e  n a s tę p n e  og łoszen ie  te j sam e j tre śc i -  o p u s t, za leżny  od ilośc i e * ło « e ń .  N ek re le g l: 1« ah. s a  ca l. O tfe s z e m a  B re b s e : 1 sh . od w ie rsza . Z a tre ść  ogłoszeń 

P R Ł ra ^ A W IC IB L S T W A  A D M IN IST R A C JI _  B EL G IA : M m e E. K u łak o w sk a . 101, ru e  A uguste  L a m b lo tte . B ru x e lles  3. C en a  n u m e ru  3 f r . b .: p r e n u m e ra ta  m iesięczn a
*  k o n to  pocz tow e C. C. P. N r. 798141. P R A N C J A  : „ L ib e l la "  L ib ra ire . 13. ru e  8 t .  L ou is e n  m e ,  P a r is  IV . C en a  n u m e ru  i5  I r , k w a r ta ln a  270 u
■  O L A N D I A .  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  „ G a z e ty  N ied z ie ln e j" . B red a , S c h o rm o le n s tra a t  9. C ena n r u  po jed y n czeg o  M  cen tó w , p re n . m ieś  95 cen tów , k w a r t.  2 gu ld . 70 cen tó w  N I E M C Y :  K s ię g a rn ia  
„ W ied za“ , S c h w a n d o r f /B a y e rn , B a b n b e fs t .  19. G e rm a n y  U S Z one. C en a  n ru  0.25 DM, p ren . m ieś. 1.50 DM. k w a r ta ln a  4. 59 DM . S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E ’ P rzed s ta w ic ie le -  A n to n i 
■ M e - c w .k l .  10. E a s t IS th  S tre e t .  B ay o n n e . N .J. 2) O ry f  P u b lic a tio n . 808. W ager S t. U tica . E. B ag iń sk i, SOM. H elen  At „ D e tro i t  7. M  c h ig a n , 4) S t. P a lczew sk i. 1079 N. M a rsh fie ld . C h icag o  22. 
nMnT*'- P r e n u m e ra ta  k w a r ta ln a  1 8. p o c z tą  le tn ic z ą  3 $ .  S Z W A J C A R I A :  „ V e r i ta s “ C ase  P o s ta le  19 F r ib o u rg , 3. C en a  n u m e ru  8.30 f r .  p r e n u m e ra ta  m ie s ięc zn a  1.20 f r ., k w a r ta ln a  3.50 
B I  W E  C J A :  B o ły e iaw K  m u w sk i, A n g g a ta n  6 C, L u n d  C en a  n u m e ru  0.50 k r„  p r e n u m e ra ta  m ie s ięc zn a  3.88 k r .,  k w a r t-  baa 5.80 k r .  W ceny  p re n u m e ra ty  w k a lk u lo w a n a  Je s t p saesy łk a  pocz to w a 

o t m  8 W  BoBaOsk P-n. „PO LA ŁA  W ALCKACA“ . F r e n im e r a ta  Je s t p ła tn a  ■ gBry. W «B raw ie eon esłeese-A p ro s im y  p o re su m le w a ć  s ię  z P rz e d s ta w ic ie la m i.
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